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W  obliczu zbrodni niemieckich
P O L A C Y !

O d  13 p a ź d z i e r n i k a  m ia s to  W a r s z a w a  i n i e k t ó r e  m ia s ta  P o l s k i  s ą  w i d o w n i ą  m a s o w y c h  u l i c z n y c h  
o b ła w '  na' p o l s k ą  lu d n o ś ć ,  o b w i e s z c z e ń  o  b r a n y c h  z a k ł a d n i k a c h  o r a z  p t i b l i c z n y c h  e g z e k u c y j  d z i e s i ą t k ó w  
t y c h  z a k ł a d n i k ó w .

S p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  w i e  d o b r z e ,  ż e  i s t o t a  ty c h  z b r o d n i  n i e m i e c k i c h  n ie  z a w i e r a  n i ć  n o w e g o .  
W s z y s t k i e  c z ę ś c i  P o l s k i ,  w ł ą c z n i e  z W a r s z a w ą ,  w i e l o k r o t n i e  już  p r z e ż y w a ł y  p u b l i c z n e  o b ł a w y  n a  lu d zi .  
A  p a s m o  m a s o w y c h  z b r o d n i  n i e m i e c k i c h ,  o k r u t n e g o  m o r d o w a n i a  P o l a k ó w ,  a m, in .  t r a c e n i a  z a k ł a d n i k ó w  
c i ą g n i e  s ię  p o p r z e z  c a łą  p.oj^k&i^ iemię  n e p r z ć r w a n i e  o d  j e s ie n i ,  1939,  r. N o w ą  j e j t  ty lk o  fo r m a  o s t a t n i c h  
z b r o d n i :  i c h  j a w n y ,  p r o w o k a c y j n y  c h a r a k te r ,  w y p r o w a d z e n i e  i : h  na ś w i a t ł o  d z i e n n e  u l i c  s t o l i c y .  N ie m -  
< o m  o b e c n i e  c h o d z i  o s z e r o k o  z a k r e ś l o n e  p l a n y  p r o w o k a c y j n e :  o w y w o ł  .n ie  p r z e d w c z e s n e g o  p o w s t a n i a  
i u t o p ie n ie  w e  k r w i  p r z y g o t o w a ń  P o l s k i  P o d z i e m n e j  do  w a l k i  w y z w o l e ń c z e j .  W  tej a t m o s f e r z e  te r o ru  
c h o d z i  r ó w n i e ż  o w y r w a n i e  z  W a r s z a w y  10 .000  m ł o d z i e ż y  d o  n i e w o l n i c z e j  p r a c y  w  N i e m c z e c h

Ż a d n e g o  z e  s w y c h  c e l ó w ’ z b r o d n i a r z e  n i e m i e c c y  n i e  o s i ą g n ą .  S p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e ,  k t ó r e  o d  j e ­
s i e n i  r o k u  193 9  d a je  n i e u s t a n n e  d o w b d y :  s w e g o  ■ b o h a t e r s t w a ,  m ę s t w a ,  o p a n o w a n i a  i d o j r z a ło ś c i  p o l i t y c z ­
nej  —  w i e  c o  m y ś l e ć  o te j  n a j n o w s z e j  f o r m ie  s t a r y c h  z b r o d n i  n i e m i e c k i c h .  H a r tu  d u c h a  i m o r a ln e j ,  p a ­
t r i o t y c z n e j  p o s t a w y  l u d n o ś c i  P o l s k i ,  w  s z c z e g ó l n o ś c i  b o h a t e r s k i e j  l u d n o ś c i  W a r s z a w y ,  n ie  z ł a m i e  w  dolc  
p u b l i c z n i e  p r z e l e w a n e j  p r z e z  N i e m c ó w  n i e w i n n e j  k r w i  p o l s  ie j .  Kr e w  ta b u d z i  t y l k o  i y m  g ł ę b s z ą  n i e n a ­
w i ś ć  d o  n i e m i e c k i c h  p r z e ś l a d o w c ó w  i u m a c n i a  n a s  w  d e c y z j i  n ie u g i ę t e j ,  d a l s z e j  w a l k i  z N i e m c a m i .

P r z e w r o t n e ,  p r o w o k a c y j n e  k ł a m s t w a  i o s z u s t w a  N i e m c ó w  n ie  zd a ła ją  z a ć m i ć  ja sn e j  ś w i a d o m o ś c i  
W a r s z a w y ,  iż  z b r o d n ie  n i e m i e c k i e  z a c z ę ł y  s i ę  i t r w a ł y  już  na  d łu g o ,  d łu g o  p r z e d t e m  n im  p r z e c i w  p o ­
s z c z e g ó l n y m  k a t o m  n i e m e c k j m  z w r ó c i ł a  s i ę  k a r z ą c a  a l c ń  P o l s  i P o d z i e m n e j .

M im o  p e r f id i i  n i e m i e c k i c h  w y s t ą p i e ń ,  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k ie  d o s k o n a l e  r o z r ó ż n i a  i r o z r ó ż n i a ć  b ę ­
d z i e  a k c ję  o t o c z o n y c h  u w i e l b i e n i e m  b o h a t e r s k i c h  b o j o w n ik ó w  P o l s k i  P o d z i e m n e j  o d  z a m a c h ó w  d o k o n y ­
w a n y c h  p r z e z  p r o w o k a t o r ó w  n i e m i e c k i c h  o r a z  ki m u n i s t y c z n y c b ,  k t ó r z y  c h c ą  r ó w n i e  ja k  N i e m c y  p c h n ą ć  
s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  d o  p r z e d w c z e s n y c h  w y s t ą p i e ń ,

P o l a c y  n i e  u l e g n ą  ani  n i e m i e c k i m  a n i  k o m u n i s t y c z n y m  p r o w o k a t o r o m .  S p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  n i e ­
u g i ę c i e  p ó j d z ie  d a le j  s w ą  d o t y c h c z a s o w ą  d r o g ą  k a r n e g o ,  m o c n o  d s i e r ż ą c e g o  n e r w y  na  w o d z y ,  d z i a ł a n i a  
p o d  k i e r o w n i c t w e m  w ła d z  P o l s k i  P o d z i e m n e j ,

Z a ś  o s t a t n i e  z b r o d n i e  n i e m i e c k i e  i i c h  k r w a w e  o f ia r y  n i e  p o z o s t a n ą  b e z  n a le ż y t e j  o d p o w i e d z i .  
R z ą d  P o l s k i ,  W ł a d z e  P o l a k i  P o d z i e m n e j  w kraju  o r a z  A r m ia  n a s 2 a w r a z  z l o t n i c t w e m  c z u w a j ą ,  d z ia ła j ą  
i w a lc z ą ,  J u ż  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  i tu  w  k r r ju  i w  R z e s z y  o t r z y m a j ą  N i e m c y  z m ę ż n y c h  r ą k  P o l s k i  
P o d z i e m n e j  i A r m i i  na  o b c z y ź n i e  n a le ż n ą  za te  z b . o d n i e  o d p ła t ę .

A  p o n a d t o  o ś w i a d c z a m :
P r z e b r a ł a  s i ę  m ia r a  z b r o d n i  n i e m i e c k i c h .  T o  t e ż  g d y  n a d e j d z i e  n i e d a l e k i  już  d z i e ń  z w y c i ę s t w a ,  

d z i e ń  o s t a t e c z n e g o  r o z r a c h u n k u  z N i e m c a m i ,  z a  k r w a w e  te  z b r o d n i e  N a r ó d  P o l s k i  w e ź m i e  p e łn y ,  t w a r d y  . 
o d w e t  n a  n a r o d z i e  n i e m i e c k i m .  Za  o k r u t n e  g w a ł t y  i p o t w o r n e  z b r o d n ie ,  p e ł n i o n e  d z i ś  w  P o l s c e  o d p o ­
w i e  n a r ó d  n i e m i e c k i ,  n a r ó d  z w y r o d n i a ł y c h  z b r o d n ia r z y ,  k t ó r y  na  z i e m i ę  p c l s k ą  n a s ł a ł  h o r d y  k r w a w y c h  
k a t ó w  i o p r a w c ó w ,

P E Ł N O M O C N I K  N A  K R A J  
R Z Ą D U  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J

W a r s z a w a ,  d n ia  2 2  p a ź d z i e r n i k a  1943 r.

P r a w d z i w a  w o l n o ś ć
„ P a n  j e s t  D u c h ,  a g d z i e  D u c h  P a ń s k i  t a m  w o l n o ś ć "  (2 Kor, ,  3 , - 1 7 ) ,

Ż y je m y  w  g o d z in i e ,  g d y  n a  p l a n  p i e r w s z y  w  w  g tąb  s i e b i e  i w  g łą b  z a g a d n i e n i a  w  p e r s p e k t y -
d u s z a c h  lu d z k ic h  c a ł e g o  c h y b a  ś w i a t a  w y p ł y n ę ł a  w i e  w i e c z n o ś c i .  T y l k o  t a k ie  s p o j r z e n i e  o d e r w a n e
< g r o m n a  i p a l ą c a  t ę s k n o t a  z a  w o l n o ś c i ą ,  g d y  s ł o w o  o d  w s z e l k i c h  r o z j ą tr z e ń  b i e ż ą c y c h  m o ż e  b y ć  s p o j -
w o l n o ś ć ,  w  tak ią i  c z y  i n n y m  u j ęc iu ,  j e s t  n a j c z ę s t -  r ż e n i e m  w  p r a w d z i e ,  t y l k o  t a k ie  s k o n t r o l o w a n i e
s z y m  na w s z y s t k i c h  u s ta c h ,  T a k i e  n a p i ę c i e  j e d n e j  s w o i c h  p o r y w ó w  m o ż e  je u s t r z e c  p r z e d  r o z p r o s z e -
m y ś l i ,  j e d n e g o  u c z u c ia ,  j e d n e g o  d ą ż e n i a  z a w i e r a  w  n i e m  i z m a r n o t r a w i e n i e m .  O b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o
s o b i e  w i e l k ą  s i ł ę ,  w i e l k ą  m o ż l i w o ś ć  r e a l i z a c j i ,  a l e  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  w  tej g o d z in i e  w i e l k i c h  i t r a g ic z -
k ry je  w  s o b i e  r ó w n i e ż  w i e l k i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  n y c h  z m a g a ń  o w o l n o ś ć ,  c h c e  d a ć  i s t o t n i e  p e ł n ą
z yt  j e d n o s t r o n n e g o ,  b o  z b y t  z a b a r w i o n e g o  n a m i ę t -  m ia r ę  s w e g o  w n ic h  u d z ia łu ,  je s t  z n a l e ź ć  c z a s  na
i,i ś c i a m i  i c i e r p i e . d a m i  c h w i l i ,  u j ę c ia ,  D l a t e g o  t e ż  t a k ie  d o g ł ę b n e ,  u c z c i w e  p r z e m y ś l e n i e  i p r z e ż y c i e
t . z e b a  z r o b i ć  k o n i e c z n i e  to ,  c o  s i ę  ro i w e  w s z e l -  z a g a d n i e n i a  w o l n o ś c i  w o b e c  w ł a s n e g o  s u m i e n i a  i w
u ic h  w a ż n y c h  i z a s a d n i c z y c h  p r z e ż y c i a c h ,  s p o j r z e ć  o b l i c  u B o g a .
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Pierwsze  uświadomienie ,  k t óie  zdobywa czło­
wi ek  pra gn ąc y  of iarować  dla zdobyci a  wolnośc i  
wszystkie” swe siły i wszys tką  krew,  dotyczy r oz ­
p a t r y w a n i a  jej w d wó c h  płaszczyznach:  wolnośc i  
zewnę t rzne j  i w r l n oś c i  wewnę t rzne j .  S t osune k obu 
t ych wolnośc i  wca l e  p ros ty  nie jest, nie p o k r y w a ­
ją się mgdy,  często sobie przeczą,  n ieraz  są z so­
bą  w gwał townym konfl ikcie.  I nne  -też nimi  rządz ( 
prawa.

Z apewne ,  jeśli chodzi  o wol ność  z ewnę t rz ną  
od bezpra wne go  przymusu,  wolność  ziemi,  ruchu,  
u r z ąd zen i a  wł asnego  życia,  rozwoju cia ła  i psychi ­
ki,  jest  ona  n iezbędną  dla normal nego  rozwoju j ed ­
nostk i  i społeczności .  J e d n a k  t r zeba  też o b i ek ty w­
nie s twierdzić,  że n i ezmiernie  ciężkie okresy  „życia 
pod  prz emocą  uczą  cenić  i wyz ys ki wa ć  lepiej  wł as ­
ną  n iezależność,  Jeśl i  zaś chodzi  o wolność  w e ­
wn ę t r z n ą  całej  osobowośc i  ludzkiej  to jej żaden 
p rz ymus  czy gwał t  zaszkodzić  nie  może,  na tomias t

słabnie i- niszczeje,  o ile nie przyjmiemy ś w i a d o ­
mie i dob rowo ln ie  ł adu  i władzy,  k t óre  za p o ś r e d ­
n ic twem naszego świata  we wn ęt rz ne go  p a n o w a ć  
b ę d ą  i w naszym świec ie  zewnęt rznym.  Niepr :  e- 
myś lenie  do końc a  tych sp ra w może nas  d o p r o w a ­
dzić do tego,  że z apomni my o n a jważ nie j sz y* ,  o 
tym,  że zrzucenie  pr zemocy  sewr .ęt rznt j  jest  tylko 
e tapem,  że nas t ępny  e tap  to o t worzeni e  się k a r n o ­
ści,  aby nie popaść  w jeszcze gorszą  n iewolę  w ł a ­
snego „ja".  Ni e jzdnok  otn e zdar za  się. że z d o b y w ­
szy króles two ziemi,  nie jes teśmy w możnośc i  z b u ­
dować na  ni,ej Króles twa Nie bes k i ego ,

Z popr zedni mi  refleksjami wiąże  się ściśle d a l ­
sze p o ds t awowe  s twierdzenie ,  że w o l n o ś ć  w 
każdej  dziedzinie  jest  zawsze  tylko ś r o d k i e m  
a n i e  c e l e m .  Szczególnie  pa mi ę t ać  o tym t r z e ­
ba  wt edy,  gdy wydaje  nam się wszystkiem.  W o l ­
ność dla wolności  przyniesie  rozczar owani e,  g o ­
rycz i pustkę.

Rządzenie i wydawanie rozkazów
( R E C E N Z J A ) .

Ka żd a  wojna w p r o w a d z a  spus toszen i a  moralne  
nie t y l ko  w życiu i n d y w i d ua l ny m  poszczególnych 
j ednos tek ,  ale równi eż  i w życiu społecznym.  Tam,  
gdzie  de cy du j e  b i u t i l n a  siła — t r m s ł abnie  posz a­
nowa ni e  p ra wa ,  rozluźniają  się wi ęzy  społeczne,  
k rusz ą  do tychc za so we  autoryte ty ,  maleje wpł yw 
t radycj i .  Cały wi e lo wi ekowy  n ieraz  do rob ek  pok o ­
l eń  wyrażający się w p e w n y m ladzie społecznym 
r o z p a d a  się w gruzy.  P e w n ą  nami as t kę  tego ładu 
s t wa r za  wpr awdz ie  p r aw o  wojenne,  ale nie  w t a­
kiej  sytuacj i  jak dziś, gdy to ni emi eckie  „prawo 
u rą ga  na je l ement arnie j szym zas ad om e tycznym.

S pr a wa  cała jest jeszcze przez to t rudniejsza,  
że jes teśmy krajem okupowanym.  Przepisy i rozpo­
rządzen i a  na jeźdźcy nie wi ążą  nas  w sumieniu,  ba 
na wet  więcey mamy moralny obo wi ą ze k  n i ep rz e ­
st rzegania  ich,  Jeś l i  do tego do da my  fakt, że w 
Polsce  p r ob l em karnośc i  i pos łuszeńs twa był  z a w ­
sze niemal  cen t ra l nym i na jboleśnie j szym p un k te m 
pedagogiki  polskiej  — z rozumiemy całą  wagę,  j a k  
i t rudnośc i  o d b u d o w y  pos łuszeńs twa i k arnośc i  w 
Polsce.

Wie l u ludziom wy da j e  się,  że po wojnie p o ­
wr óc i  wszystko,  ot  tak,  samo przez  się do no rm al ­
nego porządku.  Nic fał szywszego nad to p r zekon a­
nie. U pods t aw jego leży stałe i c ha rak te rys t yczne  
dla nas,  Pol aków,  n iezrozumienie  war tości  wy c ho ­
wa wc ze j  ł adu  zewmętrznego,  k tóry  oddzia ływuje  w 
sposób  z decydowany na c ha ra k te r y  i w y t wa r za  w 
nich stałe usposobienia,  bez  k t ó r ych  nie ma  cnót.

Br ak  tego ładu u t rudnia ,  a n ieraz  ca łk iem u- 
n iemożl iwia  o ddz ia ływan i e  w yc h owa wc ze ,  wypacza  
c haraktery ,  a tego z dnia  na dzień n a pr awi ć  się 
nie da.

To co się dzieje dzisiaj  pod względem p r y mi ­
t ywne go  n a w et  ł adu  społecznego p r zek r acz ać  za ­
czyna  wyra źn  e granice  pobłażl iwości .  J a z d a  t ram­
wajem,  pociągiem,  załatwienie  jakiejś s pr awy  w u- 
rzędzie,  kupno lub sprzedaż,  p oł ączone  jest  z t o r ­

turami  f izycznymi i moralnymi  nie ty ko dlatego że 
wa runki  są t rudnie js i  e, ale p rzede  wszystkim dla­
tego i e  ludzie są dziksi .  Nie d ba my  o siebie,  i o d ­
pada  z nas U k i e r  cywi l izacj i  ja‘k ze zle k on s e r w o ­
wany!  h p rzedmiotów.

Odpowiecie ,  że są to drobne  s tosunkowo sp r a­
wy.  Nie mamy tego j r zekcnani a ,  bo one świa dc zą
0 p ewn ym stylu życia i ieraz wymowni ej  od spraw
1 rzeczy wc l k i c h .  Na we t  rednak optymiści  przc- 
z r a ć  muszą,  ze r. v nic ż tępieje wraż i .wość  l idz l  a 
i na sprawy w iększe.  Rosnąca  fala l andytyzmu,  pi­
j ańs twa  młodzieży,  rozpassni a  obycza jów,  wyzysku 
pr acy  t rującymi  o pa rami  działa wob ec  bierności  
opini i  na  całe  społeczeńs two.  Choc  budzą  się już 
i nne  odruchy,  a z d i ow y na tura lny ins tynkt  społerz-  
ny pc ha  w k i er unku  od bu d owy  autoryte tu już, za ­
raz,  od dzisiaj ,  choćby  na we t  w skromnym zak e 
sie, choć  rośnie powaga  władz Polski  Podziemi,ej ,  
zwiększa się okazywane  im posłuszeństwo,  to j e d ­
n a k  zda j emy sohie sprawę ,  że główna pr aca  nad 
usunięciem tych spo ł ecz ny ch  nałogów i pob ł aż aj ą ­
cej im opini i  społecznej  p r zypadnie  dopiero po 
wojnie.  Dlatego po wojnie,  że musi  objąć szerokie 
masy,  cziś z koniecznoś  i za ledwie  muśnięte  dz ia ­
ł a l nośc i ą  w y c h ow a wc zą  organizacj i  n iepodległościo­
wych.

Sądzimy,  że wiele  dla o dbu do wa n ia  zdrowej 
opini i  społecznej  da  się zrobić odgórnie,  p i zez  o d ­
p o w ie d n i e  rządzenie ,  rozkazywanie  i karcenie .  Te 
czynności  są w skal i  pańs twowej  funkcją in te l igen­
cji jal o grupy społecznej ,  ale o bc ho dzą  każdego 
człowieka,  bo bez n ch nie ma ładu ani  w rodzi ­
nie,  ani  w pracy,  ani  n awe t  w rozrywce .  Od tego 
też czy inte l igencja  w Polsce  nauczy się dobrze  
rządzić  i rozkazywać  zależy możl iwość real izacj i  
p r ogr amu odrodzen i a  Polski.

Mówiąc  w Polsce  o ka rnośc i  i posłuszeństwie,  
bez; których nie ma ładu społeczeńs twa,  myśl i  się 
głównie  o tych co p o wi n n i  s łuchać,  a nie  o tych 
co powinni  rozkazywać.  Dlaczego,  no bośmy uwie-
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r zę l i  t e mu ,  że  j a k o b y  z n a t u r y  j es te śmy  b a r d z o  n e- 
k a r n ;. T a k  b y n a j m n i e j  n i e  jest ,  i r a c j ę  m i a ł  gen.
, a m o y s k i ,  g d y  twi er dz i ł :  N i e p r a w d ą  jest ,  że P o l a ­
cy  s ą  z n a t u r y  n i ep o s ł us zn i ,  p r z e c i w n i e  są  oni  z d o l ­
n i  d o  d o s k o n a ł e g o  p o s ł u s z e ń s t w a ,  t y l ko  w  P o l sc e  
n i k t  n i e  u m i e  r o z k a z y w a ć .

Z a d a n i a  k a ż d e g o  p r z e ł o ż o n e g o  d a d z ą  się s p r o ­
w a d z i ć  d o  t r z e c h  czynnośc i :  i zą dz i ć ,  r o z k a z y w a ć ,
k ar c i ć ,  Z a j m i e m y  s ię  k a ż d ą  z n i ch  z o s ob n a .

Ż yc i e  s p o ł e c z n e  r oz wi j a  s i ę  w  r a m a c h  p r a w a ,  
P r a w a  B o ż eg o  ( z a r ó w n o  t ego  n a t u r a l n e g o ,  w r o d z o ­
n eg o  k a ż d e m u  c z ł o wi e k o wi ,  j ak  i p r o s t u j ą c e g o  go, 
o ś w i e c a j ą c e g o  i p o d n o s z ą c e g o  p r a w a  o b j a w i o n eg o )  
or ,  z u s t a w  p i s a n y c h ,  k t ó r e  są  k a ż d o r a z o w ą  p i ó b ą  
z a s t o s o w a n i a  p r a w  t a m t y c h  d ó  p o s z c z e g ó l n y c h  p r ze -  
j a w ó w  życ i a .

R z ą d z e n i e  j es t  p r o w a d z e n i e m  p o w i e r z o n e j  g r u ­
p y  k u  jej c e l o w i  o k r e ś l o n e m u  p r a w e m ,  Cz y i i  m ó ­
wi ąc  i nacze j  j e s t  o r g a n i z o w a n i e m  życ i a  w d u c h u  
p r z e p i s ó w  p r a w a ,  a n i e j e d n o k r o t n i e  s z u k a n i e m  n o ­
w y c h  form p r a w n y c h  d l a  n o w y c h  p r z e j a w ó w  życia .

B e z  d o k ł a d n e j  z a t y m  z n a j o m o ś c i  z a r ó w n o  p r a ­
wa ,  w jego wy że j  o k r e ś l o n y m  c a ł o k s z t a ł c i e ,  j ak  i 
p o t r z e b  życ i a ,  a  w i ę c  l udz i ,  c za s u ,  mi e j s c a  i w a ­
r u n k ó w  — m e  m a  r z ąd z e n i a .

T y lk o  śc i s łe  p r z e s t r z e g a n i e  p r a w a  s t w a r z a  w ł a ­
śn i e  ó w  ł a d  w życiu ,  o k t ó r y  t ak  b a t d z o  n a m  c h o ­
dzi ,  t ę  a t m o s f e r ę  p e t n ą  i m pu l só w ,  a b y  się p o d p o ­
r z ą d k o w a ć  d o br u '  ca ł ośc i ,  t ę  a t mo s f e r ę ,  k t ó r a  p o d ­
w ł a d n e g o  c z y n i  p o c a t n j m  do  c h ę t n e g o  p r z y j m o w a ­
n ia  r o z k a zó w ,  a j e d n o c z e ś n i e  p r z e ł o ż o n e g o  z w a l n i a  
o d  i ch  z b y t  c zę s t e g o  w y d a w a n i a .

B e z  p o d z i a ł u  p r a c y  i o d p o w i e d z i a l n o ś c i  n i e  m a  
i z ą d z e n i a .  N i e  p o l e g a  or.o b o w i ć m  an i  n a  r o b i e n i a  
za  w s z y s t k i c h  w s zy s t k i e g o ,  a n i  n& o g r a n  c z a n i u  s a ­
m o d z i e l n o ś c i  i i n i c j a t y w y  p o d w ł a d n y c h ,  w y m a g a  
t j l k o  śc i s ł e j  o r g an i z a c j i  i k o o r d y n a c j i  p r a c y .

Ra z  w p r o w a d z o n y  ł a d  p r a w n y  n i e  m o ż e  b y ć  
l e k k o m y ś l n i e  b u r z on y ,  L ep i e j  n i e  w y d a w a ć  w c a l e  
u s t a w y ,  niż  ją co r u k u  z mi en i ać .  O s i r o ż n o ś ć  w  
w p r o w a d z a n i u  z m i a n  n i e  w y n i k a  z t ę p e g o  k o n s e r ­
w a t y z m u ,  jest  p o d y k t o w a n a  n a k a z a m i  z d r o we g o  
r o zs ą d k u ,  W s z e l k i e  k o n i e c z n e  z m i a n y  mu s z ą  b y ć  z 
go r y  p r z e w i d z i a n e ,  p r z y g o t o w a n e  i d o t r z e  o b m y ­
ś l ane ,  T o  s t a r a n n e  p r z e w i d y w a ń  e s to i  w j a s k ra we j  
s p r z e c z n o ś c i  z n a s z ą  p o l s k ą  s k ł o n n o ś c i ą  o d k ł a d a n i a  
ws zy s t k i eg o  n a  p óź n ie j ,  bo  w y m a g a  ab y  k a ż d a  r z e c z  
b y ł a  z r o b i o n a  w  s w o i m  czas i e ,  a n i e  w o s t a t n i m  
m o m e n c i e .  R z e c z  r a z  p o s t a n o w i o n a  mus i  by ć  z a r az  
w y k o n y w a n a  i t y l ko  n a p r a w d ę  w y j ą t k o w e  o k o l i c z ­
n o ś c i  m o g ą  jej w y k o n a n i e  o d ł oż y ć .

M i m o  j e d n a k  n a j l e p s z y c h  n o r m  p r a w n y c h ,  n a j ­
l e p s ze g o  ł a d u  z e w n ę t r z n e g o ,  ż a d n a  s p o ł e c z n o ś ć  
l ud zk a ,  z ł o ż o n a  p r z e c i e ż  z j e d n o s t e k  r o z u m n y c h  i. 
w o l n y c h ,  n i e  b ę d z i e  dz i a ł a ł a  j ak  a u t o m a t  za  n a c i ­
ś n i ę c i e m  guz i ka .  S a m o r z u t n ą  d z i a ł a l n o ś c i ą  p o d w ł a d ­
n y c h  t r z e b a  k i e r o w a ć  za  p o ś r e d n i c t w e m  r oz k az u .

M o c  r o z k a z u  n i e  p ły n i e ,  j ak  to  s i ę  dziś ,  n i e ­
k i e d y ,  p o d  w p ł y w e m  w z o r ó w  t o t a l n y c h  w y d a j e ,  z 
o sob i s t e j  w a r t o ś c i  p r z e ł o żo n e g o ,  ale. z m o c y  p r awa .  
Si ł ą  m o ż e  mi e ć  t y l ko  r o z k a z  z g o d n y  z p r a w e m ,  
l a m  zaś  gdz i e  p r a w a  p o z o s t a w i a j ą  p r z e ł o ż o n e m u  
s , v o b o d ą  m u s i  b y ć  z g o d n y  z d o b r e m  o g ó ln y m g r u ­
py,  jej  c e l em,  d u c h e m  i t r ad yc j ą .

Ro z t r o ,  n o ś ć  w y m a g a  s t a r a n n e g o  p r z e m y ś l e n i a  
r o z k a z u  p r z e d  j ego w y d a m e m .  Z a w s z e  j es t  na  to 
czas ,  n a w e t  w  w y p a d k a c h  n a g ł y c h  w i e l e  na  to  nie 
p o t r z e b a ,  w y s t a r c z y  n i e r a z  j e d e n  m o m e n t  z a s t a n o ­
w i e n i a  s ię ,  z w ł a s zc z a  jeśl i  m a m y  za  s o b ą  d o ś w i a d ­
c z e ń  e w o b m y ś l a n i u  r o z k az ó w .

D o b r z e  w y d a n y  r oz ka z ,  a  w i ę c  w  o d p o w i e d ­
niej  c h w i  i, w j as ne j  i ś c i s ł e j  f o rmi e ,  g ł ose m s : a -  
n o w c z y m ,  n i e  m o że  m i e ć  n i e d o m ó w i e ń ,  k t ó r e b y  
mo g ł y  jego z n a c z ę  ie za c i emni ć .

D o b r z e  w y d a n y  r o z k a z  s t w a r z a  m i ę d z y  p r z e ­
ł o ż o n y m  a  p o d w ł a d n y m  p o c z u c i e  so l i da r no śc i ,  o-  
p a r t e  n a  w z a j e m n y m  zau f an i u ,  b o  o b a j  za  w y k o ­
n a n ą  c z r n n o ś ć  o d p o w i a d a j ą :  p i e r w s z y  u s t a l a j ąc  jej 
z ak re s ,  d r ug i  w y k o n y w u j ą c  ją.

D o  t ego  m ie j s c a  w  s z t u ce  r z ą d z e n i a  i r o z k a z y ­
w a n i a  g ł ó w n ą  r o l ę  o d g r y w a j ą  c z y n n i k i  i n t e l e k ­
t ua l n e .

M o m e n t e m  d e c y d u j ą c y m  jes t  j e d n a k  w  s z tu ce  
r z ą d z e n i a  u m i e j ę t n o ś ć  d a n i a  z r o z k a z e m  i s i ł y  n i e ­
z b ę d n e j  d o  j ego w y k o n a n i a .  D e c y d u j e  tu  n a p i ę c i e  
wol i  p r z e ł o ż o n e g o  i u m i e j ę t n o ś ć  r o z b u d z e n i a  jej w 
p o d w ł a d n y m .  J e s t  to da r ,  z k t ó r y m  s ię  t r z e b a  u r o ­
dzić.  C z ł o w i e k  p o z b a w i o n y  t ego  d a r u  m o że  go w 
s ob i e  j e d na k ,  z p o m o c ą  Bo żą ,  w y r o b i ć .  K t o  Żyje 
ż y c i e m  w e w n ę t r z n y m ,  s t a ł e  s w ą  w o l ę  d y n a m i z u j ą c  
i u s t a w i a j ą c  ku  Bogu ,  m a  z a w s z e  m o ż n o ś ć  z d o b y ­
cia  t eg o  da r u .

R z ą d z e n i e  p o l e g a j ą c e  n a  r e a l i za c j i  d o b r a  o g ó l ­
nego ,  nie  m o że  l e k c e w a ż y ć  p o t r z e b  i n dy w i d u ;  1- 
n y c h .  T r z e b a  p i z y z n a ć ,  że s t a n ow i  to z a w s z e  n a j ­
w i ę k s z ą  t r u d n o ś ć  p r a k t y c z n ą .  Ś p i e sz y  n a m  tu t a j  z 
p o m o c ą  j e d n a k  r e a l i z m i o b j e k t y w i z m  f l izofi i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j .  Nie  o r ówne  ść b o w i e m  w7 ży c i u  
s p o ł e c z n y m  chodz i ,  bo tej  w  ś w i e c i e  d u c h a  n i gd y  
n i e  b y ło  i n i e  b ęd z i e ,  a l e  o r ó w n o m i e r n o ś ć ,  o o d ­
d a w a n i e  k a ż d e m u  w e d ł u g  o b i e k t y w n i e  s t w i e r d z o ­
n y c h  p o t r z e b  ( suum c u ique ) ,  N a  s t r a ż y  tej  z a s a d y  
s to i  c n o t a  sp r a wi e d l i wo ś c i .

N i e d o m a g a n i a  w  r z ą d z e n i u  są  d w o j a k i e g o  r o ­
dzaju:  j edni  n a d u ż y w a j ą  swe j  w ł a d z y ,  k i e r u j ą c  się 
w s w y m  p o s t ę p o w a n i u  z a w s z e  wi ęc e j  o s o b i s t y mi  
p o m y s ł a m i  n i ż  z a s a d a m i  p r a w a ,  d r u d z y  o b a w i a , ą c  
s i ę  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  u c i e k a j ą  o d  w ł a d z y .  I ci i 
t a m c i  u t r u d n i a j ą ,  a  n i e r a z  c a ł k i em  u n i e m o ż l i w i a j ą  
p o w s t a n i e  u p o d w ł a d n y c h  c n o t y  p o s ł u s z e ń s t w a ,  
p i e r ws i  d a j ą c  z ły  p r z y k ł a d  n i e p o s z a n o w a n i u  p r a w a ,  
d r u d z y  u c h y l a j ą c  s ę od  w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
za  n a k a z a n ą  c z y n n o ś ć .

O s T t n i ą  w r e s z c i e  s p r a w ą  w  sz tuc e  r z ą d ze n i a ,  
s za l  n i e  u  n a s  w  P o l s c e  n i e d o c e n i a n ą ,  jest  k a r c e ­
n i e  p o d w ł a d n y c h  p r ze z  p r z e ł o żo n eg o .  W  ż ad n e j  
c h y b a  d z i e d z i n i e  ż y c i a  i b e r a l i z m  i n a t u r a l i zm  p e ­
dag o g ie  :ny n i e  p oc z y n i ł  w i ę k s z y c h  sp u s t o s ze ń ,  niż 
tu.  Z a p o m n i a n o  o p r z y r o d z o n y m  p r a w i e  c z ł o w i e k a  
d o  ka r y .  T o  p r a w o  jes t  k o n i e c z n y m  w a r u n k i e m  
w s z e l k i e g o  p o s t ę p u  m o r a l n e g o  i k a ż d e j  d o s k o n a ł o ­
ści.  T y lk o  k a r a  o d c i e r p i a n a  d o b r o w o l n i e  i z c a ł ą  
ś w i a d o m o ś c i ą  mo że  z m a z a ć  n a s z e  b ł ę d y  i winy,  
p o z w a l a  n a m  p o  k a ż d y m  u p a d k u  d ź w i g a ć  się n a  
n o w o  z p r z e k o n a n i e m ,  że  w i n y  u k a r a n e  i o d c i e r ­
p i a n e  n i e  l i c z ą  się z a r ó w n o  w  r a c h u n k u  B o s k i m,  
j ak  i l ud zk i m.

B ł ę d y  w k a r c e n i u  w y n i k a j ą  a lbo  ze  zby t ni e j  
p o b ł a ż l i w o ś c i ,  a l b o  z n a d m i e r n e j  s u r o w o ś ć  ; o b a  są  
r ó w n i e  w  ży c i u  s p o ł e c z n y m  s z ko d l i we .  J e d n a k  w
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c z a s a c h  o b e c n y c h ,  m i mo  i n n y c h  p o z o r ó w ,  t ak  g ł ę ­
b o k o  p r z e n i k n ę t y  ch i nd y . wi d va l i z m em  i l i b e r a l i z ­
m e m  n i e d o m i a r  w k a r c e n i u  jes t  o w i e l e  częs t sz ;  , 
n iż  n a d m i a r ;  b e z k a r n o ś ć  b y t a  i j e s t  do  dz i ś  d ni a  
p r a w d z i w y m  n i e s z cz ę ś c i e m  życ i a  s p o ł e c z n e g o  w  P o l ­
sce.  Za  s t r a s zn e  jej s ku t k i  w i e l u  p r z e ł o ż o n y c h  c i ę ż ­
k o  o d p o w i e  p r z e d  B o g i em ,

S p r a w o z d a n i e  n a s z e  z t e j  c i e k a w e j  k s i ążk i  d o ­
b i e g a  k o ń c a .  P o d a l i ś m y  je po  to,  a by  p r o b l e m a t y ­
ka r z ą d ze n i a ,  r o z k a z y w a n i a  i k c r c e i  ia  p r z e o r a ł a  
g ł ębi e j  u m y s ł o w o ś ć  i n t e l i ge n c j i  po l sk i e j ,  a b y  m o i j a  
o n a  s t ać  s i ę  w e w n ę t r z n i e  p r z y g o t o w a n ą  do  o d l u  
d o w y  ł a d u  s p o ł e c z n e g o  w  P ol sce ,  g d y  o b e c n y  św i t  
N i e p o d l e g ł o ś c i u s t ą p i  mii  j sca j a s ny m d n i e m  Wo l no śc i ,

O  inny styl życia społecznego
N a j w i ę k s z y m  b ł ę d e m  c h r z eś c i j a n  X I X i XX-go  

s t u l e c ia  b y ł o  t o l e r o w a n i e  t ego,  że  p o s t ę p  s p o ł e c z n y  
m i a ł  o d b y w a ć  się p o z a  c h r z e ś c i j a ń s t w e m ,  a n a ­
w e t  w b r e w  n i emu .  A t a k o w a n o  so c j a l i z m  za  jego 
m a t e r i a l i s t y c z n e  t r a k t o w a n i e  d z i e j ów,  a n i e  p o t r a ­
f i o n o  w y k a z a ć  —  p o z a  e n c y k l i k a m i  p a p i e s k i m i  
że  j ego h as ł a  b r a t e r s t w a  i s p r a w i e d l i w o ś c i  s ą  po 
p r o s t u  p l a g i a t e m  z E w an g e l i i .  Co  gor sze ,  n i e  p o ­
t r a f i o n o  d l a  na s ze j  e p o k i  s po ł e m  nej  p r o k l a m o w a ć  
ś w i a t u  o d w i e c z n y c h  p r a w d  e w a n g e l i c z n y c h  o m i ł o ­
ś c i  i s p r a w i e d l i w o ś c i  o r az  w y p r o w a d z i ć  z n i ch  
p r a k t y c z n y c h  k c n s e k w e n c y j .  C h rz e ś c i j a n i e ,  a p o s t o ­
ł o w i e  n a j w i ę k s z e j  r e w o l u c j i  ś w i a t a ,  o p a r t e j  na  m i ­
łośc i ,  s pó ź n i a j ą  s i ę  s t a l e  o k a ż d ą  r e wo lu c j ę ,  p o c z ę ­
t ą  w  d u s z a c h  l u dz k i c h  s t ę s k n i o n y c h  za  g ł ę b o k ą  o d ­
n o w ą  ś w i a t a  i s z a m o c ą c y c h  s ię  b e z n a d z i e j n i e  w  u-  
ł o r r n y c h  d o k t r y n a c h .  M y ś l  c h r z e ś c i j a ń s k a  i c z y n  
c h r z e ś c i j a ń sk i  są  o d  d w ó c h  w i e k ó w  s t a le  w d e f e n ­
s y wi e .  S t ą d  t eż  n i e j e d n o k r o t n i e  p o z w a l a j ą  so b ie  
n a r z u c a ć  p o j ęc i a  i m e t o d y  p r z e c i w n i k ó w .  Ś w i a t  zaś 
j e s t  s t ę s k n i o n y  z a '  p r z e w o d n i c t w e m  j a s n y c h  i g ł ę ­
b o k i c h  p r a w d .  T r z e b a  j ed y n i e  ś w i a t u  o gł os i ć  s t a re  
e w a n g e l i c z n e  p r a w d y  w n o w y c h  n a c z y n i a c h .

J e d n ą  z t a k i ch  s t a r yc h  p r a w d ,  k t ó r e  t r z e b a  
ś w i a t u  p r zy p o m n i e ć ,  j e s t  p r a w d a  o c z ł o w i e k u .  M o ­
że  s ł o wa  te b r z mi ą  aż  p a r a d o k s a l n i e .  N i e s t e t y  t a k  
jest ,  że  c h r z eś c i j a n i e ,  n a w e t  ci  pe ł ni  ży we j  i d o ­
b r e j  w i a r y ,  s t o j ą  o d  d z i e s i ą t k ó w  la t  p o d  w p ł y w e m  
d o k t r y n  XIX-go  s t u l ec ia ,  k t ó r e  w a l c z ą c  o p r a w a  
c z ł o w i e k a ,  r ó w n o c z e ś n i e  w y p a c z y ł y  p o j ę c ' e  o j ego 
n a t u r z e  i p r ze z n a c z e n i u .  S p a c z o n y  o b r a z  c z ł o w e k a  
p o c i ą g a  zaś  za  s o t ą  w k o n s e k w e n c j i  z u p e ł n i e  f a ł ­
s z y w e  u j m o w a n i e  s t o s u n k ó w  m i ę d z y l u d z k i c h ,  g ł ów 
n i e  t am,  gdz i e  w y s t ę p u j e  z a g a d n i e n i e  w z a j e m n e j  
z a l e żn o ś c i  i p o d p o r z ą d k o w a n i a .  M a  to  m i e j s c e  t a k  
w ż y c i u  p a ń s t w o w y m ,  w  życ i u  s p o ł e c z n y m ,  j ak  i w 
ż y c i u  z a w o d o w y m .  D a l e c y  j e s t e ś my  o d  s t a w i a n i a  
o d r a z u  t ego  z a g a d n i e n i a  w  p ł a s z cz y ź n i e ,  d l a  n a s  
c h r z e ś c i j a n  na j i s t o t n i e j sze j ,  to  z n a c z y  w  p ł a s z c z y ­
ź n i e  ż y c i a  n a d p r z y r o d z o n e g o .  P r a g n i e m y  s ę o g r a ­
n i e  yć  do w y ł ą c z n i a  n a t u r a l ne j  a p r z e c i e ż  o d  wi ecz ­
nej  i g ł ębok i e j  p r a w d y  o c z ł o w i e k u .

Ż y j e m y  p o d  z n a k i e m  w a l k i  o c z ł o w i e k a  w o l n e ­
go.  W  u m y s ł a c h  og ó łu  c h r ze ś c i j a n  z j a w i a  s i ę  p o j ę ­
c i e  d o b r e g o  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  g n ę b i o n y  p r z e z  p a ń ­
s t w o  i n ęd zę ,  jes t  dzi ś  n i es zczęś l i wy .  O b d a r o w a n i e  
go p e ł n ą  w o ln oś c i ą ,  zd j ęc i e  k r ę p u j ą c y c h  go w i ę ­
zów,  w y d ź w i g n i ę c i e  z n ę d z y  j es t  z a p o w i e d z i ą  
j e go  p e ł n e j  szczęś l i wośc i .  S t ą d  z j a w i a j ą  s ię n a j r ó ż ­
n i e j  ze p o s t u l a t y  t a k  w o d n i e s i e n i u  do  w ł a d z y  p a ń ­
s t w o w e  . w s t o s u n k u  do  p r z e ł o ż o n e g o  w  s łużbie  
s po łe c z n e j ,  czy  z a w o d o w e j .  P o s t u l a t y  te d a ł y b y  się 
w y r a z i ć  w k la s y cz n e j  f o rmul e :  p o z w ó l c i e  żyć,  p o ­
z w ó l c i e  c z yn i ć  co n a m  s ię  p o d o b a ł  W o l n o ś ć  i d o ­

b r o b y t  ma j ą  c z ł o w i e k o w i  d ać  sz cz ę ś c i e .  Ład  z e ­
w n ę t r z n y  ś w i a t a  b ę d z i e  w y p a d k ą w ą  d ob r e j  w o  i 
w s z y s t k i c h  ludzi .  R o d z i  s i ę  j a k a ś  c e n t y m e  n t a l n a  
p o s t a w a  w o b e c  c z ł o w i ek a  i j ego ż y c i a  w e w n ę t i  z ne -  
go.  W y d a j e  s ię l udz i om,  że  życ i e  w e w n ę t r z n e  d u ­
szy  l udzk i e j ,  jej w a l ka ,  u p a u k i  i k l ęsk i ,  o s i ą g n i ę c i a  
i z r y w y  odl  y w a j ą  s i ę  c a ł k o w i c i e  p o z a  w s z e l k ą  in 
g e r e m  ją o t o c z e n i a  i s ą  z r e s z t ą  d l a  t ęgo o t oc z e n i a  
o bo j ę t ne .  W i e r z y  się n i e j a k o  w a u t o m a t y c z n y  i n i e ­
w ą t p l i w y  p o s t ę p  c z ł o w i e k a .  S t ą d  t eż  w s pó łż y c i e  
m i ę d z y  l u d źm i  o g i a n i c z a  s i ę  d o  s f e r y  z e w n ę t r z ne j ,  
p o w i e r z c h o w n e j .  W e  w s z y s t k i c h  s t o s u n k a c h  
s p o ł e c z n y c h  ż yc i e  w e w n ę l r z n e  j ako  „ s p n  w a  p r y ­
w a t n a "  n ie  m a  b y ć  b r a n e  z u p ę ł n i e  p o d  u wa g ę .  
P r z y k ł a d e m  będ- . ie m u r z y ń s k a  e t y k a  s e ks u a l n a  s t o ­
s o w a n a  p r zez  p r a c o w n i k a .  P r z e ł o ż o n y  n ie  m o ż e  tu  
r e a g ow a ć ,  gdyż  j e s t  to  „ s p r a w a  p r y w a t n a ” . P o  p r o ­
stu o d z w y c z a i l i ś m y  s ię  s t a w i a ć  w y m a g a n i a ,  
Bo w y m a g a n i a  o g r a r i c z a j ą  c z ł o w i e k a ,  k r ę p u j ą  j ego 
s w o b o d ę .  N i e  s t a w i a n o  p r ze t o  w y m a g a ń  i t am,  
g dz i e  b y ł y  w r ę c z  p l ąc ą  k o n i e c z n o ś c i ą  w s t o s u n ­
k a c h  z e w n ę t r z n y c h .  T ak i  p o g l ą d  by ł  o j ce m  l i b e r a ­
l i zmu  p o l i tyc z ne go ,  g o s p o d a r c z e g o  i p e d a g o g i c z n e ­
go. R ó w n o c z e ś n i e  zaś z j a w i ł a  się bezs i ł a  m o r a l n a  
i m a t e r i a l n a  p a ń s t w  r z ą d z o n y i  h l ib e r a l n i e ,  w y z y s k  
i n ę d z a  w k r a j ac h  h o ł d u j ą c y c h  l i b e r a l n y m  „ p r a w o m  
e k o n o m i c z n y m ” , s p a c z e n i e  c h a r a k t e r ó w  w y c h o w y ­
w a n y c h  m e t o d ą  l i be r a l n ą  w  d u ch u  l ib er a l ny m.  R e ­
a k c j a  p r z ys z ł a  w r ę c z  k o s z m a r n a ,  u p o s t a c i o w a n a  w 
s y s t e m a c h  t o t a l ny c h .  P o  f a ł s z y w y m  u b ó s t w i e ń  u 
c z ł o w i e k a  n a s t ą p i ł a  j ego n i ew o l a .  O d m ó w i o n o  c , ł o -  
w i e k o w i  p r a w a  do  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o ,  n i e m a l  z a ­
b r o n i o n o  by  i s t n i a ł a  j a k a k o l w i e k  „ s p r a w a  p r y w a t ­
n a " .  W s z y s t k o  d l a  p a ń s t w a  i p r z e z  p a ń s t w o .  S ko -  
l e k t y w i z o w a n o  c a ł o ś ć  życ i a  o so b i s t eg o .  C z ł o w i e k  z 
b ó s t w a  s p a d ł  d o  r o l i  n a r z ę d z i a  w  s ł u ż b ie  m o lo c h a  
k o l e k t y w u .  W y m a g a n i a  s t a w i a n o  b ez  p r z e r wy ,  ale  
w y ł ą c z n i e  n a  r ze c z  d o b r a  z b i o r ow o ś c i .  W o l n o ś ć  
zos t a ł a  z a s t ą p i o n a  o r d y n a r n ą  t r e s u r ą ,  Z p r z e s a d n e j  
w i a r y  w c z ł o w i e k a  p r z  r z u c o n o  s ię  d o  k o m p l e t n e ­
go  p e s y m i z m u  w o c e n i e  w a r t o ś c i  cz ł owi ek a .  Ł ad  
z e w n ę t r z n y  m i a ł  b y ć  o w o c e m  o r gan i zac j i  z p om i -  
n i ę c :e m d u s z y  l u d z k  ej. W z g l ę d n i e  m o ż n a b y  p o w i e ­
dz  eć,  Że d us z y  tej o d e b r a n o  p r a w o  s a m o s t a n o w i e ­
n i a  o sobie .  Cz ęść  c h r z e ś c i j a n  o d r z u c a j ą c a  z d e c y ­
d o w a n i e  św ia t  s t w o r z o n y  p r z ez  z a s a d y  l ib e r a l i z m u  
p o p a d ł a  w t ę  h e r e z j ę  w p r z e k o n a n i u ,  ż« t u  o d n a j ­
d u j e  p r a w d ę .

P r a w d a  zaś  o c z ł o w i e k u  z g ł ęb i n d u c h a  ch r ze -  
ś c i a ń s k i e g o  p ł y n ą c a  jes t  i n na .  Z p r a w d y  tej  w y n i ­
k a j ą  k o n s e k w e n c j e  w a ż n e  w  o d n i e s i e n i u  d o  w s p ó ł ­
życ i a  m i e d z y  l udź mi  —  zgo ł a  i n n e  a n i że l i  te,  k t ó ­
r y m  t a k  w i e l u  z n a s  dz i ś  j e s zc z e  d o c h o w u j e  wi e r ­
nośc i .
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C z ł o w i e k  nie Jest  z n a t u r y  a n i  t » k  m o c n y ,  by 
m u  z a w i e r z y ć  w s z ys t k o  i p o z o s t a w i ć  p e ł n ą  s w o bo -  
» ę, an i  nie jes t  t a k  s ł aby ,  by  m u  n i c  n i e  u f ać  i 
k r ę p o w a ć  go c a ł k o w i c i e .  R e a l i z m  i c b i e k t y w i z m  fi­
lozof i i  i w i a r y  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  da j e  n a m  o b r a z  
c z ł o w i e k a  z n a t u r y  d o ł r e g o ,  a l e  o s ł a b io n e g o  p r ze z  
r o b a k a  eg  i zmu  t o c z ą c e g o  i h u - d u s z ę ,  1, w a l k a  z t ym 
e g o i z m e m  o z w y  c ; ę s t w o i? ‘P  r a w  d y  i D o b r a  t r w a  w 
. y e i u  l u d z k i m  bez  p r z e r w y  i b ez  k o ń ca .  Ś w i a d o ­
m o ś ć ' t e j  p r a w d y  p o d s t a w o w e j  m us i  t o w a r z y s z y ć  
c a ł e m u  n a s z e m u  ż y c i u  s p o ł e c z n e m u  we w s z y s t k i c h  
j ego  p r z e j a w a c h ,  O d  r o zs t r zy g n ię c i a  b o w i e m  te j 
w a l k i ,  o d  u p o r z ą d k o w a n i a  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o  z a ­
l e ż y  ł ad  z e w n ę t r z n y  świa t a .  Z y c i e  s p o ł e c z n e — m a ­
m y  tu n a  myś l i  t a k  z o r g a n i z o w a n e  ż y c i e  p a ń s t w o ­
we ,  j ak  z a w o d o w e  czy  t e ż  w  g r u p a c h  i d e o w o - s p o -  
l e c z n y c h  —  jes t  n i c z y m  i n n y m  j ak  b r a t e r s k ą  w s p ó ł ­
p r a c ą  w w a l c e  z n i e k o ń c z ą c y m  się n ig d y  e g o iz me m 
o w s p ó l n e  d o b r o ,  S i ln i e j s i  w s p i e r a j ą  s ł a t y c h .  S ł a ­
bo ść  l u d z k a  w y m a g a  s t a ł y c h  b o d ź c ó w  i s t a łe j  k o n ­
t roli .

T u  l eży  p u n k t  z a s a d n i c z y  p r o b l e m u  k a r n oś c i  
s po ł e cz n e j .  B ł ą d  l i b e r a l i z m u  t k w i ł  w z u p e ł n y m  p o d ­
p o r z ą d k o w a n i u  ż y c i a  o s o b o w o ś c i  n a k a z o m  o d g ó r ­
n ym .  P r a w d a  jes t  i nna .  C z ł o w i e k  r o z wi j a  się na j -  
\ e ł n i e j  w k l ima c i e  w y s o k i c h  w y m a g a ń  p r zy  p e ł ­
n y m  p o s z a n o w a n i u  ś w i ę t o śc i  jego ż y c i a  w e w n ę t r z ­
nego .  To  jes t  z r esz tą  c e c h ą  p r a w d z i w e j  k u l t u r y ,  o 
k t ó r e j  B r z o z o w s k i  pow.ectzial ,  że  j es t  n i c z y m  i n ­
n y m  j ak  s . s t e m e m  w y m a g a ń .  D l a t e g o  r z ą dz ą c y ,  od  
w ł a d c ó w  p a ń s t w a  p o c z y n a j ą c ,  a  n a  k i e r o w n i k a c h  
w a r s z t a t ó w  p r a c y  i o j ca c h  r o d z i n  k o ń c z ą c  —  nie  
t y l ko  mogą ,  a , e  m u s z ą  sp e ł n i a ć  s w e  k i e r o w n i c t w o  
p , z e z  n i e u s t a n n e  s t a w , a n i e  j ak n a j w y ż s z y c h  w y m a -  
K<iri, m a j ą c  n a  o ku  t ak  ciobro p o s z c ze g ó l ny c h  o s o ­
b o wo ś c i ,  j ak  i d o b r o  p o w s z e c h n e ,  i to j es t  p i e r w ­
sz a  z a s a d n i c z a  z mi a n a ,  j aka  m u s i  s i ę  d o k o n a ć  w 
n a s z y m  ż y c i u  z b i o r o w y m .  W j m a g a n i a  te w i n n y  d o ­
t y c z y ć  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o  i z e w n ę t r z n e g o .  I d e a ł  
u c z c i w e g o  i m o c n e g o  c z ł o w i e k a  w i n i e n  by ć  p r z e d ­
m i o t e m  K o n k r e t n yc h ,  a  n a w e t  s u r o w y c h  w y m a g a ń  
w s t o s u n k u  do  w s z y s t k i c h  w s p ó ł t o w a r z y s z y  p r acy .  
N i e  m a  „ s p r a w y  p r y w a t n e j "  t am,  gdzie  c h o d z i  o 
e l e m e n t a r n e  zas.-.dy uc z c i wo ś c i .  J e ś l i  b r a k  o o c h o -  
w a n i a  i m  w i a r y  p r z y n o s i  k r z y w d ę  l ub  s z k o d ę  —  
i n g e r e n c j a  j es t  k o n i e c z n a .  Nie  b ę d z i e  jej t y l ko  t am,  
;_dzie r o z s t r zy g a j ą  s ię n a j b a r d z i e j  w e w n ę t r z n e  s p r a ­
w y  s u m i e n i a  m i ę d z y  B o g i e m  a  c z ł o w i e k i e m .  W o g ­
n i u  w y s o k i c h  w y m a g a ń  d u s z a  k r z e p n i e  i har tuje^ 
się,  d ź w i g a  się n i e u s t a n n i e  d o  p o s t ę p u .  D o t y c z y  to 
l a k  w a r t o ś c i  m o r a l n y c h ,  j ak  i u m i e j ę t n o ś c i  f a c h o ­
w y c h .  W  t en  s p o s ó b  buduje -  s ię ł a d  w e w n ę t r z n y  
dus z y ,  l ę: ą c y  p o d s t a w ą  ł a d u  z e w n ę t r z n e g o ,  s p o ­
ł ec z n e g o .  „ W i de i  p o k o j u  p u n k t  c i ęż k o ś c i  n i e  l eży,  
j a k  l udz i e  n i e r a z  b ł ę d n i e  m n i e m a j ą ,  n a  t e r e n i e  S p o -  
l e c z n y m ,  l ec z  w d z i e d z i n i e  w e w n ę t r z n e g o  ż yc i a  
j e d n o s te k .  Ty lk o  w e w n ę t r z n a  h a r m o n i a  i w e w n ę t r z ­
n a  z g od a  d ą ż e ń  j e d n o s tk i  d a j e  r ę k o j m i ę  z g o dn o ś c i  
p o ż ą u a ń  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a .  J e d y n ą  w i ę c  d r o g ą  
w i o d ą c ą  do  p o k o j u  s p o ł e c z n e g o  j e s t  o d r o d z e n i e  d u ­
c h o w e  j e d n o s t e k  p r z e z  mi łoś ć" ,  (ks.  Al ,  Ż / c h l i ń -  
sui) .  K a r n o ś ć  s p o ł e c z n a  w y n i k a  p r z e t o  z k a r n o ś c i  
w e w n ę t r z n e j ,  d y s c y p l i n a  z e w n ę t r z n a  j e s t  o w o c e m  
d y s c y p l i n y  w e w n ę h z n e j .  S t a w i a n i e  j ak  n a j w y ż s z yc h  
w y m a g a ń  w z a k r e s i e  p r z e z w y c i ę ż e n i a  s a m e g o  s i e ­

b i e  -— i n n y m i  s t ó w a m i  — w a l k a  o s i lne  c h a r a l l e J 
r y  l udzk i e ,  jes t  p r z e to  p i e r w s z ą  k o n s e k w e n c j ą  w y ­
n i k a j ą c ą  z p r a w d y  o c i ł ó w i e k u .  Ma. ona’ p r z e k r ę -  
ś l i ć  l e s s e f e r y s t y c z n ą  p o s t a w ę  l i b e r a ł ó w ,  j ak  i t o ­
t a l n e  o g a ł a c a n i e  c z ł o w i e k a  z ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o .

D r u g a  jest  r ó w n i e  l og i czna  i n a t u r a l n a .  D o ­
ś w i a d c z e n i e  uczy ,  że c z ł o w i e k  w y m a g a  s t a łe j  k o n ­
t roli .  S t a w i a n i e  w y m a g a ń  jes t  p i e r w s z y m  e t a p e m .  
N a s t ę p u j e  m o z o l n e  i w n i k l i w e  s p r a w d z a n i e ,  c zy  w y ­
m a g a n i a  te  s ą  s p e ł n i a n a ,  S ł a b o ś ć  l u d i k a  p o t r z e b u ­
je  r ó w n i e ż  tej c z c j n c ś  i n a d  t o b ą .  B ł ąd  l ib- . r a l i zmu 
t k w i ł  w  l e k c e w a ż ą c y m  s t o s u n k u  d o  k o nt ro l i .  W y ­
d a w a ł o  s ię  c z ę s to  c z y m ś  n i e t a k t o w n y m  i n i e w ł a ­
ś c i w y m  s p r a w o w a n  e n a d z o r u  n a d  d z i a ł a l n o ś c i ą  t o ­
w a r z y s z y  p r a c y .  R z ec z  o cz y wi s t a ,  że  n i e  r o z p r a ­
w i a m y  t u  w tej c h wi l i  o m e t o d ,  ie jej  s t o so w a n ia .  
C h o d z i  n a m  w y ł ą c z n i e  o s a m ą  z a s a d ę  l og i cz n i e  w y ­
p ł y w a j ą c ą  z n a c z e l ne j  t e z y  o c z ł o w i e k u  i jego n a ­
tu r ze .  K o n t r o l a  — to j e d e n  z b i e d n y c h  ś r o d k ó w  
p r z y r o d z o n y c h ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  n a t u r a l n ą  p o m o c  w 
r o z w o j u  c z ł ow i ek a .  W r e s z c i e  j ako  d a l s z a  l og i cz n a  
k o n s e k w e n c j a  s t a w i a n i a  w y m a g a ń  o r az  i ch  k o n t r o ­
li —  w y s t ę p u je  z a s a d a  s p r a w i e d l i w e j  ka r y .  L i b e r a ­
l i zm b a r d z o  o s ł a b i ł  w  l ud z i ac h  k o n i e c z n o ś ć  p r z y ­
w r ó c e n i a  p o r z ą d k u  m o r a l n e g o  p o p r z e z  s p r a w i e d l i ­
wy  w y m i a r  ka r y ,  C n o t a  w y r o z u m i a ł o ś c i  z os t a ł a  z a ­
s t ą p i o n a  p r z ez  w a d ę  p o b ł a ż a n i a .  A t m o s f e r a  b e z k a r ­
n o śc i  m u s i a ł a  o c z y w i ś c i e  p r z y c z y n i a ć  s i ę  d o  p o ­
g ł ę b i a n i a  n i e ł a d u  s po ł e c z ne go ,  a p r z e d e  w s z ys t k i m 
d o  o s ł a b i a n i a  c h a r a k t e r ó w  l ud zk i ch .  To ta l i z m  zaś*  
w y p a c z y ł  c a ł k o w i c i e  z a s a d ę  sp ra wi e d l iw o ś c i ,  a n a d ­
to l ud zk i  s p o s ó b  k a r a n i a .

To ,  co  p o w i e d z i e l i ś m y  d o t y c h c z a s ,  t c h n i e  d u ­
c h e m  s u r o w e j  a s ce z y .  O n a  m a  d a ć  n a t u r a l n e  r o z ­
w i ą z a n i e  p r o b l e m ó w  z w i ą z a n y c h  ze s p i a w ą  z a l e ż ­
n o ś c i  w z a j e m n e j  m i ę d z y  l udź mi ,  ze  s p r a w ą  p o d p o ­
r z ą d k o w a n i a ,  Czy p o t r z e b u j e m y  d o d a w a ć ,  że o ż y ­
w i a ć  to w s z y s t k o  w i n i e n  d u c h  m i ł o ś c i !  O n  
b o w i e m  w s k a ż e  z a w s z e  n a j l e p s z ą  d r o g ę  d ź w i g a n i a  
ludzi .

D u c h  mi ło śc i  o b d a r z y  c i e p ł e m  s u r o wo ś ć ,  
p ł y n ą c ą  z w y s o k i c h  w y m a g a ń ,  n a d z o r u  i k a r a n i a .  
M u s i m y  j e d n a k  b y ć . p r z e ś w i a d c z e n i ,  że  ł ad  s p o ł e c z ­
ny m o ż n a  o s i ą g n ą ć  w ż y c i u  p a ń s t w o w y m  c zy  z a ­
w o d o w y m  j e d y n i e  n a  tej  d r o d z e  p o m a g a n i a  l u ­
d z i om w o s i ą ga n i u  ł a d u  w e w n ę t r z n e g o .  P o m o c  ta  
zaś  w y r a ż a  s ię w  s t a w i a n i u  w y m a g a ń ,  s t a łe j  c z u j ­
n oś c i  n a d  i ch  r e a l i z a c j ą  o r az  s p r a w i e d l i w y m  i l u d z ­
k i m k a r a n i u  za  p r z e w i n y .  W o l a  o ż y w i a j ą c a  te j o- 
m o c e  w i n n a  p ł y n ą ć  z na j s z c z e r s z e g o  ź r ó d ł a  mi ło śc i  
l udzk i e j .  Mi ł oś ć  ż ą d a  b j ś m y  p r a g n ę l i  d o s k o n a l e n i a  
s t a łe go  i nn y c h  ludzi .  M i ł o ś ć  d y k t u j e  ś r o d k i  n a j l e p ­
sze,  . y im p o m ó c  na  d r o d z e  ku  d o s k o n a ł o ś c i .  B r ak  
j cs .  tej  m ł o s - i  c z l owi . i c a  w ś w i e c i e  ż y j ą c y m  z ł u d ą  
l i be r a l i z m u ,  g d z i e  k u l t  w o l n o ś c i  n i eo g r a n i c z o n e j  
j e s t  r ó w n o c z e ś n i e  p o c h w a ł ą  r o z w i e ł m o ż n i o n e g o  e- 
go i zmu.  B r a k  j es t  t e j  mi łośc i  c z ł o w i e k a  w  ś w i e c i e  
t o t a l ny m ,  g d z i e  u s p o ł e c z n i e n i e  c z ł o w i e k a  p o l e ga  n a  
w c h ł o n i ę c i u  go p r ze z  z b i o r o w o ś ć .  Mi łoś ć  p r a w d z i ­
w a  ż ą d a  s z c zę ś c i a  c z ł o wi e k a .  M i ł o ś ć  t a  w i e  r ó w ­
nież ,  że  p i e r w s z y m  . w a r u n k i e m  o s i ą g n i ę c i a  s z c z ę ś c i a  
j es t  z w y c i ę s k i e  s a m o p r z e z w y c i ę ż e n i e  się.  T a k  r o ­
dzi  s i ę  s z cz ę ś c i e  p o s z c z e g ó l n y c h  dusz ,  j ak  i s z c z ę -  

i śc i e  spo ł ec z ne ,
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Za ugór  o jczys ty  rozdarty,  . 
Za fali w iś lane j  p l ą c z ' k r w a w y , '  
Za Tatry ska lane  i Bałtyk,  
Za wrzes i eń  śmiert elny  Warsz aw y;  

Za grób,  co  s ł ab n ąc ym  jak ulga  
P o k u s ą  w  m ęcz eń sk ich  dn iach  św ie c i  
—  Z ba w ,  Panie ,  kobiety  i dzieci  
Z p łon ący ch  p o ż a r ó w  Ham burga .  

Za krzyż z n i e w a ż o n y  w  kapl i cach,  
Z a ' k r z y w d ę  cmentarnych  p o p io ł ó w  —  
—  Z a c h o w a j  w e  wr a ży c h  stol icach  ,  
Strzel iste gotyckie'  kościoły .

O Panie,  przez znak T w ó j  na w ież ac h ,  
Przez  p r a w o  T w y c h  groźn ych  s ztandarów,  
P r o s im y  Cię  s zeptem pacierza,  
Bła g a m y  Cię  burzą chorału.  

W  g od z in i e  tryumfu nad klęską,  
G J y  w  g n i e w i e  s i ę  T w o i m  objawi sz ,  
Daj siłę,  daj rad ość  z w y c i ę s k ą ,
A wy rwi j  nam.  z d us zy  n i ena wi ść .

W  pożarze piorutjów, co w alą
W  ostatnie  bast i ony  i tamy,  
Daj s ercom,  n iech z gr uz ów  oca lą  
T w ó j  św ię ty  na w iek i  Tes tam en t .

\ V

Nieuzasadnione roszczenia
P l a n u j ą c  s t r u k t u r ę  i f u n k c j o n o w a n i e  w ł a d z  N i e ­

p o d l e g ł e j  P o l s k i  w i e l e  k ó ł  f a c h o w y c h  r e p r e z e n t u ­
j ą c y c h  b ą d ź  t o  w o j s k o ,  b ą d ź  t o  s z k o l n i c t w o ,  c z y  

• ż y c i e  g o s p o d a r c z e  d o m a g a  s i ę  d l a  s i e b i e  i s w e g o  
z a k r e s u  d z i a ł a n i a  c a ł k o w i t e j  a u t o n o m i i  w  p a ń s t w i e .

N i e k t ó r y m  o ś w i a t o w c e m  w ;  d a j e  s i ę ,  ż e  d e c y -  
i j e  w  s p r a w  a c h  o ś w i a t y  i  w y c h o w a n i a  p o z o s t a w i ć  
n a l e ż y  j a k i e m u ś  s e j m o w i  n a u c z y c i e l s k i e m u ,  k t ó r e g o  
j o s t a n o w t e n i a  m i a ł y b y  m o c  w i ą ż ą c ą  d l a  w s z y s t k i c h  
w ł a d z  p a ń s t w o w y c h .  N i e k l ó r y m ,  w o j s k o w y m ,  j a k  
m o ż n a  s ą d z i ć  zt b r o s z u r y  . „ S i ł y  Z b r o j n e  T r z e c i e j  (?!) 
R z e c z y p o s p o l i t e j ” m a r z y  s i ę  j f k  ś  w i e l k i ,  s z t a b  g e ­
n e r a l n y ,  w y n i e s i o n y  p o n a d  w s z e l k i e  i n s t a n c j e  p a ń ­
s t w o w e ,  k t ó r y  b y  p r z e z  p o d w ł a d n y  s o b i e  r z ą d ,  
p r z e d s t a w i c i e l s t w o  n a r o d o w ’e,  a d m i n i s t r a c j ę ,  k i e r o ­
w a ł  c a ł o ś c i ą  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o  av  m y ś l  p o s t u l a t ó w  
o b r o n y  f a ń ś t w a ,  W  t, z w .  s f e r a c h  g o s p o d a r c z y c h  
s p o t y k a m y  s i ę  z n a t a r e ż y w y m i  ż ą d a n i a m i  b ą d ź  to  

, t  s a m c d z i e l n i e n i a  k i e r o w n i c t w a  p l a n u  p a ń s t w o w e g o  
b ą d ź  t o  d e l e g o w a n i a  w p r o s t  d o  u r z ę d u ,  w  c h a r a ­
k t e r z e  k i e r o w n i k ó w  r e s o r t ó w  g o s p o d a r c z y c h ;  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  p o s z c z e g ó l n y c h  z w i ą z k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  
b e z  o g l ą d a n i a  s i ę  n a  z g o d ę  o ś r o d k ó w  d e c y z j i  p o ­
l i t y c z n e j  w  p a ń s t w i e .

T a k i e j  a u t o n o m i i  p o s z c z e g ó l n y c h  d z i e d z i n  ż y ­
c i a  w  p a ń s t w i e  n i e  w y t r z y m a  n a  d ł u ż s z ą  m e t ę  ż a ­
d e n  n a  ś w i e c i e  u s t r ó j ,  a  z w ł a s z c z a  d e m o k r a t y c z n y .  
N a  k r ó t k ą  m e t ę  m o ż l i w e  j e s t  t a k i e  z j a w i s k o  t a m  
t y l k o ,  g d z i e  s p o ł e c z e ń s t w o  s w e m u  p a n s t w p w e m u  
k i e r o w n i c t w u  n i e  u f a  i  s t a r a  s i ę  w y d r z e ć  m u  p o ­
s z c z e g ó l n e  d z i e d z i n y  ż y c i a .  T a k i e j  j e d n a k  e w e n t u a l ­
n o ś c i  w  O d r o d z o n e j  P o l s c e  n a w e t  n i e  p r z y p u s z c z a ­
m y ,  P r z e c i w  t a k i e j  a u t o n o m i i  b u n t u j e  s i ę  r ó w n i e ż  
n a s z  u n i w e r s a l i z m .  J e g o  t r e ś c i ą  j e s t  p r z e k o n a n i e ,  że  
p o s t ę p  m o r a l n y  i m a t e r i a l n y  c a ł e j  l u d z k o ś c i  d o k o -  
n y w u j e  s i ę  je j  z b i o r o w y m  w y s i ł k i e m ,  o b c y  n a m  j e s t  
i w s t r ę t n y  w s z e l k i  p o d z i a ł  n a  p a n ó w  i b y d ł o ,  m ą ­
d r y c h  i g ł u p i c h ,  w i e r z y m y ,  ż e  w e  w s p ó l n y m  d z i e l e  
k a ż d y  z n a s  m a  w a ż n e ,  c h o ć  n i e  r ó w n e ,  s t a n o w i ­
s k o  p r a c y ,  że  ś w i a t  p ó n i ó s ł b y  n i e o c e n i o n ą  s t r a t ę ,  
g d y b y  s i ę  b y ł  n i e  n a r o d z i ł ,  j e d e n  n a w e t  z t y c h

t.  z w .  m i l u c z k i c h ,  k t ó r z y  w y d a w a ł o b y  s i ę  t a k  b e z  
ś l a d u  p r z e c h o d z ą  p r z e z  ż y c i e .

N i e  m o ż e m y  s i ę  z g o d z i ć ,  # a b y  w  s p r a w a c h  o -  
ś w i a t y  i w y c h o w a n i a  d e c y d o w a l i  t y l k o  n a u c z y c i e ­
le ,  w  s p r a w a c h  o b r o n y  t y l k o  w o j s k o w i ,  w  s p r a w a c h  
g o s p o d a r c z y c h  k u p c y ,  p r z e m y s ł o w c y  c z y  n a w e t  
z o r g a n i z o w a n i  s p o ż y w c y .  S ą  t o  b o w i e m  s p r a w y  
o b c h o d z ą c e  w s z y s t k i c h ,  w s z y s t k i c h  b e z  w y j ą t k ó w .

J e s t  w  t y m  i j e s z c z e  j e d e n  w z g l ą d :  w y c h o w a w ­
c z y .  D e m o k r a c j a  j e s t  d i e  t y l k o  i d e ą  a l e  i m e t o d ą .  
D o  ż y c i a  d e m o k r a t y c z n e g o  t r z e b a  d o r o s n ą ć  i t r z e ­
b a  s i ę  go  n a u c z y ć ż  O d d a j e  o n o  b o w i e m  d e c y z j ę  o 
w s z y s t k i m  w  r ę c e  w s z y s t k i c h .

M ą d r e g o  i. t r a f n e g o  d e c y d o w a n i a  n i e  m o ż n a  s ę 
j e d n a k  n a u c z y ć  a n i  w  s z k o l e ,  a n i  n a  k u r s a c h  d o ­
k s z t a ł c a j ą c y c h ,  n i e  z d o b y w a  s i ę  go  p r z e z  c z y t a n i e  
g a z e t  c z y  s ł u c h a n i e  c z y i c h ś  o p o w i a d a ń ,  N a u c z y ć  
s i ę  go  mo ż na -  t y l k o  p r r e z  c z y n n y  u d z i a ł  w  p o d e j ­
m o w a n i u  d ę c y z j i ,  t a k  j a k  u m i e j ę t n o ś ć  p ł y w a n i a  z d o ­
b y w a  s i ę  w  w o d z i e .

M a s y  n i e d o r o s ł e  d o  d e m o k r a c j i ,  d o r a s t a j ą  w  
d z i a ł a n i u  i d e c y d o w a n i u .  P r a w d a ,  ż e  z [ ♦ i c z ą t k u - p o ­
p e ł n i a j ą  o m y ł k i  i b ł ę d y ,  a l e  i n n e j  d i o g i  i i n n e g o  
s p o s o b u  n i e  m a .  A  c o  d o  t y c h  b ł ę d ó w ,  c z y  c i  „ f a ­
c h o w c y ” , „ c i  j e d y n i e  p o w o ł a n i "  p o g a t d z a j ą c y  m a ­
s a m i  m o ż e  d z i ś  j e s z c z e  c i e m n y m i ,  m a j ą  n a p r a w d ę  
b  z b ł ę d n e  r e c e p t y ?

C z y  n i e  z d a j ą  s o b i e  s p r a w y ,  ż e  k a ż d a  l u d z k a  
d e c y z j a  z a w i e r a  w  s o b i e  e l e m e n t y  r y z y k a  i  b ł ę d u ?

T e n  t y l k o  n i g d y  n i e  b ł ą d z i ,  c o  n i c  n i e  r o b i .  
N i e  p r z y p u s z c z a m y  j e d n a k ,  a b y  t e  ż ą d a n i a  a u t o n o ­
m i i  p ' y n ę ł y  z h a s ł a :  d a j c i e  n a m  ś w i ę t y  s p o k ó j ,  c z e ­
g o  o d  n a s  c h c e c i e ,  m y  s i ę  p r z e c i e ż  n a  t y m  l e p i e j  
z n a m y .

W i e m y ,  a ż  n a z b y t  d o b r z e ,  że  d e m o k r a c j a  j e s t  
n a j t r u d n i e j s z ą  f o r m ą  r z ą d ó w .  N a j s p o k o j n i e j s z e g o ,  
n a j c i e r p l i w s z e g o  . c z ł o w i e k a  m o ż e  d o p r o w a d z i ć  d o  
r o z p a c z y ,  t o  c i ą g l e  u z g a d n i a n i e  s t a n o w i s k ,  t o  u p a r -  
tfe, a t a k  u c i ą ż l i w e  d o s z u k i w a n i e  s i ę  w s p ó l n e j  p i a t -
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fo rmy ,  ta i r y tu j ąc a  p o w o l n o ś ć  w  d z i a ł an i u ,  t en  o- 
c e a n  n i e z ! ę d n e j  c i e r p l i w o ś c i  i w y r o z u m i a ł o ś c i ,

A l e  to  w s z y s t k o  b l e d n i e  w o b e c  j e d ne g o:  n i c 
o n a s  b e z  n a s .

W i ę c  jeś l i  k t oś  u s i łu j e  n a s  p r z e k o n a ć ,  że  d e ­
m o k r a c j a  w ł a ś n i e  n a  t y m  p o l ega ,  ż e b y  b r a ć  s w o ­
j e  s p r a w y  i d a w a ć  je w  c u d z e  r ę c e ,  no,  to g o ­
r ą c o  z a p r o t e s t o w a ć  m us i m y.

S p r a w y  o b r on y ,  s z ko l n i c t w a ,  w y c h o w a n i a ,  g o ­
s p o da r k i  r z u c o n e  by ć  m u s z ą  w n o r m a l n y  m ł y n  d e ­
m o k r a t y c z n y ,  m o g ą  i m u s z ą  s t ać  s i ę  p r z e d m i o t e m

ni e t y lk o  op in i i  a l e  i decyz j i  sp o ł e c z ne j .  W  g r a n i ­
cach ,  r ze c z  p r oś t a ,  z d r o w e g o  r o z s ą d k u .  Bo  j e s t  p r z e ­
c ież ca ły  sz e r e g  s, r a w ,  co  do  k t ó r y c h  w y p o w i e ­
dz i eć  s ' ę  m o g ą  w s p o s ó b  d e c y d u j ą c y  t y l k o  s f e ­
ry  f a c h o w e .  W i d z i m y  i ch  w i e l e  i w  w o j s k u ,  i w 
sz ko l n i c t wi e ,  i w  g o s p o d a rc z e j  d z i e d z i n i e  ż y c i a  —  
i tu jest  m i e j s ce  n a  k a r no ś ć .

N a t o m i a s t  u s t a l a n i e  l ini i  g e n e r a l n y c h  i k o n t r o ­
la  ws z ys t k i c h  d z i e d z i n  ż y c i a  z b i o r o w e g o  n a l e ż e ć  
m u s i  d o  c a ł e g o  s po łe c .  e ń s t w a  — b e z  t ego  n i e  m a  
d e m o k r a c j i ,  bez  t e g o  nie  ma w o l n o śc i ,

Motory życia
W e d ł u g  e k o n o m i i  l i b e r a l ne j  c z ł o w i e k  w  s we j  

d z i a ł a l n oś c i  g o s p o d a r c z e j  k ie r u j e  s i ę  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m m o m e n t e m  zysku .  T o  d ą ż a n i e  do  z y s k u  i w y ­
n i k a j ą c e  z n i eg o  r a c j o n a l i z m  (w p r z e c i w i e ń s t w i e  do 
t r a d y c j o n a l i z m u )  j ak r ó w n i e ż  w s p ó ł z a w o d n i c t w o  
(w p r z e c i w i e ń s t w i e  do  s o l i d a r y zm u )  o t o  n a j w y b i t ­
n i e j sza  c e c h a  d u c h a  k ap i t a l i zmu .

Z a s a d a  j ak  n a j wi ę k s ze j  o p ł a c a l n o ś c i  p o d n i e s i o ­
n a  z os t a ł a  d o  r z ę d u  z as ad  n a c z e l n y c h .  W s z e l k a  
d z i a ł a l n o ś ć  g o s p o d a r c z a  n i e  o b l i c z o n a  n a  zysk ,  
z d a n i e m  l i b e r a ł ó w ,  p o z b a w i o n a  j es t  z s ame j  swej  
i s t o t y  c e c h  t r w a ło śc i ,  m a  c h a r a k t e r  s z t uc z n y  i n i e ­
n a t u r a l n y .

T a k i e  n a i w n e  u j ęc i e  c z ł o w i e k a  g o s p o d a r u j ą c e g o  
( homo o e c o n o m i c u s j  j ako  i s toty,  k t ó r a  p o z a  w ł a s n ą  
k o i z y ś c i ą  m a t e r i a l n ą  n i e  w i d z i  i nn e g o  c e l u  w  ż y ­
ciu i n i e  z n a  i nn yc h  m o t y w ó w  u z i a ł a n i a ,  n a r ó b  ło 
w i e l e  s z k o d y  i d o p r o w a d z i ł o  do  d r a ż n i ą c y c h  nie-  
poi  o zu mi eń ,

J j ż  p r ze c i eż  n a w e t  p o w i e r z c h o w n a  a n a l i za  po-  
1 u d e k  d z i a ł a l n o ś c i  c z ł o w i e k a  w  ż y c i u  g o s p o d a r ­
c z y m  w s k az u j e  n a  to, że d z i a ł a m y  g o s p o d a r c z o  d l a  
z a s p o k o j e n i a  po t r z e b .  T a m,  gdz i e  p o t r z e b  n i ema ,  
t ubo juz zos t a ł y  z a s p ok o jo n e ,  m o m e n t  o p ł a c a l n o ś c i  
i z ys ku  z a n i k a  i p r z e s t a j e  w y w i e r a ć  swój  p i z e m o ż -  
ny  w p ł yw ,

A n a l i z u j ą c  z k o l e i  te p o t r z e b y  s t w i e r d z i ć  m u ­
s i my  w b r e w  u t a r t y m  n i e r a z  s ą d o m ,  że  s ą  o n e  u 
p r z e w a ż a j ą c e j  w i ę k s z oś c i  l udz i  n a d e r  s k r o m n e .  Ot  
d l a  p r z y k ł a d u  w d z i e d z i n i e  w ł a s no śc i :  w ł a s n y  w a r ­
sz tat ,  sk l ep ,  k a w a ł e k  rol i ,  d o m e k  r o d z i n ny ,  m i e s z ­
k a n i e  mi ej sk i e  n a  w ł a s n o ś ć ,  s k r o m n a  r e n t a  w y c z e r ­
p u j ą  c a ł n o w i c i e  i b e z  r e s z t y  i ch  a s p i ra c j e ,  P r o p o ­
zyc j a  p o s i a da n i a  w i e l k i e g o  k o n c e r n u  p r z e m y s ł o w e g o  
r o k u j ą c a  n a d z i e j e  w i e l k i c h  z y s k ó w,  p r z y j ę t a  by z o ­
s t a ł a  p r z e z  z n a c z n ą  w i ę k s z o ś ć  l ud z i  r acze j  z p r z e ­
r a ż e n i e m  niż z r a do ś c i ą .  T a k  s a m o  jest  w  d z i e d z i ­
n i e  k on su me j i .  T u  p o j e m n o ś ć  b i o l og i cz n a  i psy-  
c t i i czna  c z ł o w i e k a  r ó w n i e ż  p o s i a d a  o k r e ś l o n e  g r a ­
n i ce .  R a c ze j  d o  w y j ą t k ó w  n a l e ż ą  l u dz i e  m a r z ą c y  o 
j e d z e n i u  4 - ch  ( p r z e d wo j e n n y c h ! )  o b i a d ó w  dz i enn i e ,  
o s e t k a c h  ubrań , ,  o s a m o c h o d z i e  n a  s r e b r n y m  p o d ­
woz i u  i w y k ł a d a n y  e ma l ią .  J e ś l i  n i e k  e d y  b y w a  i n a ­
czej ,  to  r ac z e j  z p o d d a w a n i a  s i ę  n a c i s k o w i  op i n i i  
p u b l i cz n e j ,  k t ó r a  w z b y t k u  i r o z r z u t n o ś c i  u pa t r u j e  
n . e r a z  m i a r ę  poz y c j i  s p o ł e c z n e j ,  niż  n a p r a w d ę  z p o ­
b u d e k  w e w n ę t r z n y c h .

I d n i e j e  p r z e c i e ż  j e d n ak ,  i t ego  n i e  m a m y  z a ­
m i a r u  n e g o w a ć ,  p e w n a  n i e l i cz n a  z r e s z t ą  g r u p a  lu-

gospodarczego
dz i  i s t o t n i e  k i e r u j ą c y c h  s ię  w  ż y c i u  m e m e n t e m  z y ­
sku,  Ci  „arty ś c i ” a  m o ż e  r a c z e j  „ n i e w o l n i c y  m a m o ­
n y "  s ą  j e d n a k  w  k a ż d y m  z d r o w y m  s p o ł e c z e ń s t w i e  
r ó w n i e  n i e l i cz n i  j ak  p r a w d z i w i  a r t yś c i  p e n d z l a  i 
d ł u t a  c zy  o s o b l iw i  zl i e r a cz e ,  W  e p o c e  j e d n a k  k a ­
p i t a l i s t yc z n e j  oni ,  a n i e  k to  inny ,  n a d a j ą  t o n  c a ł e ­
m u  ż y c i u  s p o ł e c z n e m u .  S t ą d  t a  p r z e s a d n a  dzi s . a j  
w  w i c i u  d z i e d z i n a c h  m a n i a  o p ł a c a l n oś c i ,  to  s k o ­
m e r c j a l i z o w a n i e  s z tu k i  i r o z r y w e k  k u l t u r a l n y c h ,  to 
s z tuc z ne  r o z b u d z a n i e  p r z y  p o m o c y  r e k l a m y  n i e u z a ­
s a d n i o n y c h  i n i e u p r a w n i o n y c h  ’ p o t r ze b ,  a w’sku t -  
k a c h  r oz b i c i e  r od z i ny ,  n i e p o k o j e  i w a l k i  s p o ł e c z n e ,  
w y z y s k  p r a c y  na j emn ej  i u p o d l e n i e  g o d n o ś c i  l u d z ­
ki e j  p o d  p o z o r a m i  n a u k o w e j  o r ga n i za c j i  i r a c j o n a ­
l i zac j i  p r a cy .  C o r a z  wi ęce j  o d z y w a  się g ł osów,  że 
l ep i e j  jes t  n i e r a z  p r o d u k o w a ć  d r oż e j  n i ż  taniej ,  ba  
n a w e t  mo ż e  ze  s t r a t ą ,  o i l e  t ego  w y m a g a  i n t e r e s  
o s o b y  l u d z k i e j ,  a jest  o n a  c zymś  w i ę c e j  niż 
m e c h a n i c z n ą  s u m ą  e n e r g i i  p o t e n c j a l n e j ,  k t ó r ą  n a ­
l e ży  z d y n a m i z o w a ć  i w ł ą c z y ć  w  p r o c e s y  p r o d u k ­
cyjne ,

T e n  i n t e r e s  o s o b y  l u d z k i e j ,  to  i coś  
w i ę c e j  niż p o t r z e b y  m a t e r i a l n e .  Z a p e w n e ,  n i e k i e d y  
j ak dzi ś  w P o l s c e ,  w o b e c  p o t w o r n i e  m a ł e g o  d o c h o ­
d u  s p o ł e c z n e g o  w i ę k s z oś c i  l u d n o ś c i  n a s z e g o  s p o ł e ­
c z e ń s t w a  i z b y t  n i sk i e j  s t o p y  ż y c i o w e j  s z e r o k i c h  
mas ,  o n e  z k o n i e c z n o ś c i  w y s u w a j ą  s i ę  na  
p l a n  p i e r w s z y  i s z u k a n i e  r o z w i ą z a ń  p o m i j a j ą c y c h  
w s t y d l i w i e  to z a g a d n i e n i e  j es t  a  bo  o r d y n a r n y m  o- 
s z u s t w e m  a lbo  k a r y g o d n ą  n a i w n o ś c i ą .  J e d n a k  te  
p o t r z e b y  d u c h o w e  i s tn i e j ą ,  g r a j ą  w  Życ iu  s p o ł e c z ­
n y m  o g r o m n ą  r o l ę  i n i e  m og ą  b y ć  w ż a d e n  s p o ­
s ób  p omi j an e .

N i e d o c e n i a n i e  ich d o p r o w a d z a  g o s p o d a r s t w a  
t o t a l i s t yc z n e  d o  c a ł k o w i t e g o  w y j a ł o w i e n i a  s i ł  s p o ­
ł e c z n y c h ,  s t w a r z a  k o l os a ln e ,  n i e  do  p o k o n a n i a  t r u d ­
n o ś c i  w r ea l i zac j i  pl  m ów  p a ń s t w o w y c h .

J e d n ą  z n ic h  j es t  w o l n o ś ć  w y t o r u  z a w o d u .  
J u ż  dzi ś  w w i e . u  z a w o d a c h  s p o t y k a m y  a r t y s t ó w  
p r ac y ,  l ud z i  d l a  k t ó r y c h  w y n a g r o d z e n i e  n i e  j es t  
n a j wa z n - e j s zą  s p r a w ą ,  k t ó r y c h  z a w s z e  w i ęc e j  i n t e ­
r esu j e  to, c o b ę d ą  r  o b i ć,  a ni e to,  i 1 e  z a t o 
d o s t a n ą .  Z n a  my i ch  d o br z e ,  T o  są  ci „ z w a r i o ­
w a n i "  i n ż y n i e r o w i e  i t e c h n ic y ,  o p ę t a n i  s w ą  p r a cą ,  
ci  „ ob  e r w a n i ” n a u c z y c i e l e ,  k t ó r z y  z a w s z e  ma j ą  
c za s  d la  mł od z i eż y ,  ci b e z i n t e r e s o w n i  d z i a ł a c z e  
s p o ł e c z n i  i po l i t yc z n i ,  z g ó r y  g o d z ą c y  s ię  n a  mi ­
n i m u m  egzys t enc j i ,  n a w e t  n a  n ę d z ę  —  d l a  s p r a w y .

Z n a m y  ich d o br z e .  W  s p o ł e c z e ń s t w a c h  m o c n o  
p r z e ż a r t y c h  k a p i t a ł  s t y c z n y m  p o g l ą d o m  n a  świa t ,
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u w a ż a n i  są  n a o g ó ł  a lbo  za  n i e s z k o d l i w y c h  m a n i a ­
k ów ,  a lbo  p r z e b i e g ł y c h  k o m b i n a t o r ó w  c h c ą c y c h  
t ym  s p o s o b e m  w y b i ć  s ię j ak na j s zybc ie j .  W  r z e ­
c z y w i s t o ś c i  s t a n o w i ą  n a j z d r o w s z y  e l e m en t ,  n a  k t ó ­
r y m  m o ż n a  już z a c z ą ć  b u d o w a ć .

P o d c h o d z ą c  d o  t y ch  s p r a w  p r a k t y c z n i e ,  z d a j e ­
my  s ob i e  s p r a w ę ,  że u r u c h o m i e n i e  n a r a z i s  o b o k  
z y s k u  i i n n y c h  m o t o r ó w  ż y c i a  g o sp o d a r c z e g o ,  n i e  
j es t  s p r a w ą  a n i  ł a t w ą ,  a n i  s z y b k ą ,  i n i e  d a  się 
z r e a l i z o w a ć  b ez  w y c h o w a n i a  n o w e g o  t y p u  c z ł o ­
w i e k a .

J e d n a k  n i e  d a  s i ę  t ego  z r o b i ć  i b ez  u p o w ­
s z e c h n i e n i a  w o l n o ś c i  w y b o r u  z a w o ­
d u ,  j a t o  p o d s t a w y  w y j ś c i ow e j  p r zy  u r u c h a m i a n i u  
n o w y c h  m o t o r ó w  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o .  J e ś  i b o ­
w i e m  p r a c a  w y k o n y w a n a  b ęd z i e  w y n i k i e m  w e ­
w n ę t r z n e j  p o t r z e b y  c z ł o w i e k a ,  a n i e  n a r z u c o n a  z 
z e w n ą t r z ,  j eś l i  b ę d z i e  w  nie]  m ó g ł  r o z w i n ą ć  w s z y ­
s tk i e  s w o je  t a l en ty ,  jeśl i  b ę d z i e  r o z u m i a ł  d o g ł ę b n i e  
jej z n a c z e n i e  o g ó l n os po ł ec z n e ,  w t e d y  i t y l ko  w t e d y  
b ę d z i e  o n a  t w ór c zo śc i ą ,  p r z y p o m i n a j ą c ą  t wó r cz o ś ć  
a r ty s t y ,  a s p r a w a  z y s k u  ze jdz i e  n a  p l a n  da l szy ,  o 
i l e  n i e  os t a tn i .

N i e  w y m a g a  to  r z e c z  p r o s t a  ani  r e zy g n a c j i  z

p l a n o w e g o  w p ł y w a n i a  n a  ż y c i e  g o s p o d a r c z e ,  a w i ę c  
n i e o d łą c z n i e  z n i m z w i ą z a n e g o  r e g u l o w a n i a  d o p ł y ­
w u  do  p o s z c z e g ó l n y c h  z a w o d ó w .  C h o d z i  o to,  a b y  
i m p e r a t y w y  d o b r a  p o w s z e c h n e g o  d z ń ł a ł y  c d  w e ­
w n ą t r z ,  a n i e  z z e w n ą t r z  c z ł o w i e k a  i to w  s p os ó b  
z g o d ny  z j ego r o z u m n ą  n a t u r ą ,  c h o d z i  o. to,  a b y  w 
g ra n i c a c h  zdrow' ego  r o z s ą d k u  d a ć  p o le  w o l n e j  wo l i  
l u dz k ie j  t akże  i w dz  e dz i n i e  g o s po d a r c z e j .

T a  w o l n o ś ć  w y b o r u  z a w o d u ,  n i e  w y k l u c z a j ą c a  
p r z e c i e ż  ani  s e l ekc j i  a n i  p o r a d n i c t w a  z a w o d o w e g o ,  
m us i  b y ć  t r a k t o w a n a  r ea l n i e .  G ł o s z e n i e  jej w  k< n- 
s ty tuc j i ,  a n i e  r e a l i  o w a n i e  w  życ i u  d z i a ł a  w s p o ­
sób  w y s o c e  d e m o r a l i z u j ą c y .

My ś l i my  tu z w ł a s z c z a  o ws i  pol ski e j ,  k tó ra  o d ­
c i ę t a  d e  f ac t o  o d  ś r e d n i e g o  i w y ż s z e g o  w y k s z t a ł ­
c e n i a ,  k i p i  n a d m i a r e m  e n e r g i i  i n i e w y z y s k a n y c h  
t a l e n t ó w .  C z y n n i k i  e k o n o m i c z n e  dzi ś  d ł a w i ą  p ę d  
ch ł oj  ó w  d o  o św ia t y ,  do  z m i a n y  z a w o d u ,  t a k  s a m o  
n i e m a l  s k u t e c z n i e ,  j ak  w j d a w a n e  od XV w.  w s t o ­
s u n k u  do  c h ł o p ó w  p r a w n e  z a k a z y  p o b i e r a n i a  n auk i .

Z a r z u c a  s ię  c h ł o j  u p o l s k i e m u  z m a t e r i a l i z o w a ­
n i e .  M o z ę  i s ł t s z n i e .  Z a p y t a ć  j e d n a k  n a l eż y ,  c o ś m y  
z r o b i l i  d l a  u r u c h o m i e n i a  w n im  i n n y c h  m o t o r ó w  
d z i a ł a l n o ś c i  g o sp o d a r c z e j ?

*
*

A w i ę c  w o l n o ś ć  c z y  k a r n o ś ć ,  s w o b o d a  czy  
p r z y m u s  ?

W  j e d n y m  z a r t y k u ł ó w  p a d ł o  tu s ł o wo  s ł uż ba ,  
o n o  w ł a ś n i e  o k r e ś l a  w y r a ź n i e  n a s z e  s t a no w i s k o  
w o b e c  p r o b l e m ó w  w o l n oś c i  c z y  ka r no ś c i .

B o  w o l n o ś ć  w  n a s z y m  r o z u mi e n i u  jes t  ty lko  
s ł o dk im  o w o c e m  k a r nośc i ,  k t ór e j  w y m a g a  od  n as  
s ł uż ba ,  do  k t ó r e j  z o s t a l i ś m y  p o w o ł a n i .  C z ł o w i e k  
b o w i e m  c h c ą c  czy  n i e  c h c ą c  s ł u ż j ć  musi ,  W o l n y m  
ze  swej  i s toty ,  s w o b o d n y m ,  s ob i e  t_ 11 o s ł u ż ą c y m — 
jes t  Bóg,  B y t  D o s k o n a ł y ,  s a m s o b i e  b ę d ą c y  p o c z ą t ­
k i e m  i k o ń c e m .

Cz łowie k ,  p r ze z  B o g a  s t a o r z o n y  i d l a  N i eg o  
p r z e z n a c z o n y ,  s ł uż yć  mus i .  G d y  się bun t u j e ,  g d y  
się od  B o g a  o d w r a c a ,  z mi e n i a  t y l k o  p a n a  i r o dz a j  
s ł uż by ,  a l e  i w t e d y  n a w e t  nie  w y c h o d z i  z r ę k i  B o ­
żej ,  a b u n t  j ego p l a n ó w  B o ż y c h  n i e  n a r u s z a  i p o ­
r z ą d k u  J e g o  nie  zni szczy,

J u ż  p i e r w s z y m  n a s z y m  r o dz i c o m ,  ale  i dzi ś  
k a ż d e m u  z n a s  n i e p r z y j a c i e l  r o dz a j u  l u d z k i eg o  s t a ­
wia ł  i s t a w i a  k u s z ą c e  p r op o z y c j e :  „ b ę d z i e s z  j ako  
b o g o w i e ” , j ak Bóg  s w o b o d n i  i woln i .  W i e m y ,  że  to 
j e s t  k ł a m s t w e m ,  że  w o l n j m  i s w o b o d n y m  p o c z u ć  
s i ę  m oż e  ty l ko  c z ł o w i e k  d z i a ł a j ą c y  z g r d n i e  ze s w o ­
ją n a t u r ą ,  w  r a m a c h  B oż e g o  ł a d u  i p l an u .

Dl a t eg o  d o m a g a j ą c  się w o l n o ś c i  w  życ i u  m i ę ­
d z y n a r o d o w y m ,  n i e  w y o b r a ż a m y  jej s o b i e  i nacze j  
j ak  sł  żbę  pos  c z e g ó l n y c h  n a r o d ó w  d la  d o b r a  c a ­
łej  1 d^kości .  S ł u ż b a  to  t . u d n a ,  bo  o s ob i e  z a p o m i ­
na j ą c a ,  a  m yś l ą c a  o i nn y ch .  D a l i ś m y  jej p r z y k ł a d y  
n i eg d y ś ,  w y c i ą g a j ą c  d ł o ń  do  uni i  z L i t wą ,  p o p r z e z

*

k r e w  n a s zy c h  br ac i ,  p r z e l a n ą  przez, b a n d y  l i t ewskie ,  
o s o b i ś c i e  n i e j e d n o k n  tn i e  dow< d z o n e  p r z e z  s a m eg o  
J a g  eł lę.  D a j e m y  jej p r z y k ł a d  dziś ,  d o m a g a j ą c  s ię 
p r z e z  n a s z y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  w  L o n d y n i e  ri e d u ­
k a c j i  N i e m ie c ,  c h o ć b y ś m y  m o ż e  mi el i  n a j w i ę k s ze  
p r a w o  ze w s z ys t k i ch  n a r o d ó w  s t a r c i a  t eg o  p l e m i e ­
n i a  z p o w i t r z c h n i  zien. i .  D a m y  t ego  p r z y k ł a d  mo ż e  
już jut ro,  r oz wi ą z u j ą c  p r o b l e m  u k r a i ń s k i  t ak ,  a l y  
z t yc h  h a j d a m a k ó w  u c z y n i ć  n a r e s z c i e  ludzi .

D l a t eg o  t ę s k n i ą c  do  w o l n o ś c i  w e w n ę t r z n e j ,  p o ­
l i t yc z ne j ,  s po ł e c z n e j  i g o sp o da rc z e j ,  n i e  w y o b r a ż a ­
m y  s ob i e  jej j ako  z g r y ź l i wy c h  t a r gów,  o to  c o  w o l ­
no  mnie ,  a co  w o l n o  t ob i e ,  f l e  j a k o  s w o b o d ę  
w s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a  d l a  d o b r a  p o w s z e c h ­
nego.

D l a t e g o  c e n i ą c  sol  ie w y s o k o  w o l n o ś ć  n a u k i  i 
sz tuki ,  n i e  r o z u m i e m y  jej i na c z e j  n i ż  j ako  s ł uż bę  
i d e a ł o m  p r a w d y  i p i ękna .

T a k  s a m o  w  życ iu  l o d z i n n y m  c h c i e l i b y ś m y  t ak  
r o z u m i a n e j  w o l  o śc i  m ę ż c z y z n y ,  k o b i e t y  i dz i ec i ,  
w y n i k a j ą c e j  ze  s ł uż by  wz a j emn e j ,  a!e nic sob i e ,  bo  
to p r o w a d z i  do d e s p o t y z m u ,  a  e r o d z :n i e  j a k o  p e w ­
nej  ca łośc i ,  p ewn ej  ws p ó l no t y ,  p r z e w i d z i a n y c h  w 
p l a n a c h  i p r a w a c h  B o ż y c h  i dla  d o b r a  s a m y c h  j e d ­
no?  ek  i s o t e c z n o ś c i  w y ż s ze g o  r zędu .

T a m  zaś,  gdz i e  n i e  m a  s ł uż by ,  g d z i e  cz ł owi ek ,  
r o d z i n a ,  n a r ó d  s ą  w y k o r z y s t y w a n e  p r ze z  eg o iz m 
i n d y w i d u a l n y  czy  z b i o t o w y ,  t a m  nie m a  m ie j s c a  
n» s w o b o d ę ,  t am d z i a ł a ć  mu s i  i dz i a ł ać  b ę d z i e  
p r z y m u s  i ka r a ,  jako s k u t e c m e ,  c h o ć  o b e c n i e  n i e ­
d o c e n i a n e  ś rodk i  w y c h o w a w c z e .
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Sacco di Roma
W  p a m i ę t n y m  r o ku  1527 a r m i a  z ł o ż o n a  z n i e ­

m i e c k i c h  n a i e m n y c h  l a n c k n e c h i ó w  p o d  w o d z ą  
F r u n d s b e r g a ,  s p ł y n ę ł a  z A l p  j ak  f a l a  w  d o l n ę  Po,  
a p o t e m  s z e r o k i m  s t r um i en i em ,  w s z y s t k o  p a l ą c  i 
n i s z c z ą c  co  jej s t a ło  n a  d r o d z e ,  p o d ą ż y ł a  p o d  mu-  
r /  W i e c z n e g o  Mi a s t a .  O f i c j a l ny m w o d z e m  w y p r a ­
w y  by ł  ks.  K a r o l  d e  B o u r b o n ,  p ó ł - H i s z p a n ,  p c ł -  
F r a n c u z ,  w y s ł u g u j ą c y  s ię  K a r o ł o w i  V, a l e  t o n  i ob-  
b l i cz e  w y p r a w i e  n a d a w a ł  F r u n d s b e r g .  l o  b y ł a  d o ­
p i e r o  k a n a l i a !  N i e m c y  m a j ą  r a c j ę  w s t a w i a j ą c  go do  
p a n t e o n u  s w y c h  n a r o d o w y c h  „ b o h a t e r ó w "  i n a z y ­
w a j ą c  go „Va t i  d e r  L a n d s k n e c h t e ” .

Rz y m  b r o n i ł  s ię p r z e d  n a j e ź d ź c am i ,  a l e  R z y m  
r,ie mó g ł  s i ę  o b r on i ć ,  G d y  l a n c k n e c h c i  w d a r l i  s ię 
do  mi as t a ,  z a p a n o w a ł  t a m  p r a w d z i w i e  s ą d n y  dzi eń .  
M o r d o w a n o  z b r o j n y c h  i b e z b r o n n y c h ,  p a l o n o  d o m y  
z a b o w a w s z y  je p i e r w e j  d o s z c z ę t n i e  i z m u s iw s zy  
t o r t u r a m i  m i e s z k a ń c ó w ,  a b y  w y d a l i  p o s i a d a n e  z ł o ­
to.  K o ś c io ł y  i k l a s z t o r y  R z y m u  —  d u m ę  c h r z e ś c i ­
j a ń s t w a  ■— p l ą d r o w a l i  w o j o w n i c y  K a r o l a  V, a r c y -  
k a t o l i ck i eg o  c e s a r z a  i „ o b r o ń c y "  p a p i e s t w a  —  w o ­
j o w n i c y ,  k t ó r z y  s a m i  byl i  p i e r w s z ą  fa l ą  r e w o l u - j i  
p r o t e s t a n t y z m u  i n i e n a w i ś ć  sw e g o  m i s t r z a — Lut r a  —  
do  w s z y s t k i e g o  co  k a t o l i ck i e  n os i l i  w s e r cu .  P r o ­
f a n o w a l i  w i ę c  z r a d o ś c i ą  ś w i ą t yn ie ,  z d z i e r a l i  z ł ot e  
wo t a ,  r oz b i ja l i  posągi ,  b ezcz eśc i l i  P r z e n a j ś w i ę t s z y  
S a k r a m e n t .  G d y  R z y m,  ba r dz i e j  z n i s z c z o n y  n i ż  po  
i a j eż dz i e  G o t ó w ,  p ł a w i ł  się w e  k r w i  i p ł o n ą ł  s e t ­
k a m i  p o ż a r ó w ,  p i sa ł  w t e d y  j e d e n  z g o d n y c h  k o m ­
p a n ó w  F r u n d s b e / g a  list ,  w k t ó r y m  z c y n i z m e m  w y ­
l i cza ł  n i e m i e c k i e  t r i umf y:  „ D n i a  6 m a j a  z d o b y l i ś m y  
s z t u r m e m  R z ym.  6 t ys .  zab i to ,  m i a s t o  s p l ą d r o w a n o ,  
z k o ś c i o ł ó w  i d o m ó w  z a b r a n o  w s z y s t k o  co  t y lko  
m o ż n a  b y ł o  z a b r a ć ,  i d u z ą  c z ę ś ć  m i a s t a  spa lono, . .  
Za  ł a s k ą  B o ż ą  wzię to  mi as t o  w r a z  z t w i e r d z ą  i t y ­
s i ąc  m i e s z k a ń c ó w  — m ę ż c z y z n  i k o b i e t  —  z a b i t o ” .

O t o c z o n y  p r z e z  l a n c k n e c h i ó w  w w a r o w n i  św.  
A n i o ł a  O j c i e c  Ś w i ę t y  n a p r ó ż n o  o c z e k i w a ł ,  że j aki ś  
n o w y  G w i s c a z o l  o ca l i  go z r ą k  b a r b a r z y ń c ó w  z n a d  
R e n u .  P o p r z e z  z i e l o n o - b u r y  Tyber f  s ł ys za ł  wr za sk i  
z n i e w a ż a j ą c y c h  ws zy s t k i e  ś w i ę t o ś c i  K o ś c . o ł a  ż o ł d a ­
k ó w .  A  K a r o l  V ?  T e n  u ś m i e c h a j ą c  się s k r y c i e  n a  
m y ś l  o z w y c i ę s t w i e  n a d  K l e m e n s e m  VII,  p e r f i d n y *  
mi  s t ó w a m i  u p e w n i a ł  ś w i a t  o swej  n i ew i n n o ś c i : ’ 
„ W i e r z y m y ,  że  to  c o  s ię  Stało,  s t a ło  s i ę  r acze j  
p r z e z  s ł u s zn e  w y r o k i  n i e b i os  n i e  źa  w o l ą  l u d z k ą  i 
że  Bóg,  k t ó r e m u  z a u fa l i śmy ,  c h c i a ł  n as  p o m ś c i ć  za 
d o z n a n e  k r z y w d y " .

H i s t o r i a  s i ę  p o w t a r z a .  R o l j  E r u n d s b e r g a  ob j ą ł  
K e s s e l r i ng  —  g e n e r a ł - l o t n i k  o t w a r z y  z ł oś l i we go  
m o ps a ,  —  r o l ę  K a r o l a  V  —  Hi t l er ,  w d z i ę c z n y  w y ­
c h o w a n e k  k a n o n i k ó w  r e f o r m o w s ń y c h  z L a m b e c h u .  
P i e r w s z y  f a n a t y c z n y  z w o l ć n n i k  n owe j  r e l i g i i  r a s y  i 
u r wi ,  d rug i  —  „ a r c y ć h r z e ś c i j a ń s k i "  w ó d z  „ a r cy -  
c h r ześ c i ja ńsk i ęgo"<  p a ń s t w a ,  m a j ą c y  w c i ą ż  s ł o wo  
O p a t r z n o ś ć  n a  ustach, , .

To,  co  s ię  w c z o r a j  d z i a ł o  w N e a p o l u  i co  dzi ś  
dz i e j e  s ię w  R z y m i e ,  u m i e m y  s o b i e  ł a t w o  w y o b r a ­
z i . .  Z n a m y  N i e m c ó w .  W i e m y  d o  c ze g o  s ą  zdolni .

W ł o s i  dziś  k r w a w o  p ł a c ą  za  s w ą  g ł up o t ę ,  a  n a w e t  ■ 
za  coś  w i ę c e j  n i  g ł up o t ę  —  za  u p o d l a j ą c e  i n a r o ­
du  t a k  wi e l k i ch  t r ad y c j i  n i e g o d n e  z r e z y g n o w a n i e  z 
w ł a s n e g o  ś w i a t o p o g l ą d u  i z w ł a s n y c h  i d e a ł ó w .  L ecz  
n i e  t y l ko  o W ł o c h ó w  chodz i ,

Rz y m  jes t  m i a s t e m  p a p i e ż a ,  C h o c i a ż  t y l ko  c z ę ś ć  
d o m ó w  m i a s t a  t w o i z y  p a ń s t w o  w a t y k a ń s k i e  — n a  
c a ł y m  R z y m i e  c i ą ż y  i n d y w i d u a l n o ś ć  G ł o w y  K o ś c i o ­
ła.  N i e  Kw i r yn a ) ,  a le W a t y k a n  k a ż e  m i l i o no m l u ­
dz i  s p o g l ą d a ć  z mi łośc i ą  w s t r o n ę  m i a s t a  n a  s i e d ­
m iu  w / g c r z a c h  p o ło ż o n e g o .  Ś w i ę t o ść  K o ś c io ł a  i 
ś w ię t o ś ć  jego p a m i ą t e k  p r z e l e w a  s ię  p o p r z e z  g r a ­
ni ce  G v i t a s  V a t i c a n a .  R o z u m i e m y  i r o z u m i e l i ś m y  
p a p i e ż a ,  gdy  p ł a k a ł  n a d  k o ś c i o ł a m i  R z ymu ,  u s z k o ­
d z o n y m i  p r ze z  a m e r y k a ń s k i e  b o m b y .  T y l k o  c z ł o ­
w i e k  n i e u c z c i w y  s ł a b n i e  w sw y c h  u c z u c i a c h  d l a  
O j cz yz ny ,  gdy  t a  O j c z y z n a  p o pe ł n i ł a  b łą d ,  My ,  P o ­
l acy ,  k o c h a m y  P o l s k ę  i w t e d y  g dy  jes t  w i e ł k a ,  i 
w t e d y  gdy  w i e l k ą  b yć  n i e  po t r a f i .  D l a  n a s  P o l s k a  
j e s t  z a w s z e  Po l ską ,  w i ę c  s i ę  n i e  d z i wi my ,  że  R z y m  
j es t  z a w s z e  R z y m e m  d la  p a p :eźa ,  I w t e d y  g d y  w a l ­
czy ł  w i mi ę  i n t e r e s ó w  n i e m i e c k i c h  o n i e m i e c k i e  
p a n o w a n i e  n a d  ś wi a t em,  i w t e d y  g d y  z e r w a ł  z tą 
h a n i e b n ą  n i e w o l ą  d u c h a  i w y b r a ł  w a l k ę —  w p r a w ­
d z i e  r o z p a c z l i w ą ,  k r w a w ą  i b o l e s n ą  —  a l e  u s z l a ­
c h e t n i a j ą c ą  i z w y c i ę s k ą .  M o ż n a  u b o l e w a ć  n a d  p o ­
l i t y k ą  pa r i s .w a  w ł  sk i ego,  a le  W ł o c h o w i  n i e  w o l n o  
n i e  p ł a k a ć  w c hwi l i  gdy  I t a l i a  c i erp i .

W d a r c i e  s i ę  N i e m c ó w  d o  b e z b r o n n e g o  m i a s t a —  
to d r ug i e  z k ol e i  S a c c o  di  R o m a  —  n i e m ni e j  o h y d ­
ne  j ak t a m t o  p i e r w s z e  s p r z e d  p ó ł  t y s i ą c a  lat ,  n i e  
j es t  c i o s e m w y m i e r z o n y m  w e  w c z o r a j s z e g o  s o j us z ­
n ika  —  dzi ś  w j e d n e g o  z n a j z a w z i ę t s z y c h  wr ogów.  
R z y m  by ł  już u z n a n y  p r z ez  o b i e  s t r o n y  za  mi a s t o  
o t w a r t e  i n i e  z n a j d o w a ł  s i ę  n a  j ego o b s z a r z e  a n i  
j e d e n  z w i ą z a n y  z m a c h i n ą  w o j e n n ą  ob j ek t ,  N i e  
t r z e b a  w i ę c  b y ł o  u d e r z a ć  n a  R z ym,  b y  :— j ak  p o ­
w i e d z i a ł  Hi t l e r  —  o b s a d z i ć  n a  t e r e n i e  W ł o c h  g o d ­
n e  Obr on y  p un k ty .  A  m i m o  to K e s s e l r i n g  z b o m ­
b a r d o w a ł  R z y m  z p o w i e t r z a  i z l ądu ,  a  p o t e m  ka -  
z ł w jego sz c o w n e  u l i c e  w k r o c z y ć  s w e m u  ż c ' -  
d a  t wu .  S p a d o c h r o n i a r z e  n i e m i e c c y  o b s a d z i l i  b r a ­
m y  p a ń s t w a  w a t y k a ń s k i e g o .

I o to w ł a ś n i e  c h odz i ło !  Rz ym jes t  m i a s t e m  p a ­
p i eży ,  s i e d z i b y  G ł o w y  Koś c i o ł a .  A  t en  Koś c i ó ł ,  c o ­
k o l w i e k  L'y o n m  wypl a t a l i :  k o mu n iz m,  n a r o d o w y -  
s oc j a l i i m,  ; y do s t . vo ,  m . . s o n e r i a  e tut t i  q ua ; . t i— jest  
n a j p o t ę ż n i e j s z y m  b a s t i o n e m  P r a w d y ,  P i ę k n a  i D o ­
b r a  w ś w ;ecie .  N i e m c y  m og ą  s p a l i ć  w  k r e m a t o r i a  h 
O ś w i ę c i m i a ,  D a c h a u ,  M a u t h a u s e n  c i a ł a  t ys i ęcy  p o ­
m o r d o w a n y c h  p r z e z  s i e b ie  k s i ęż y  i z a k o n n i k ó w ,  
m o g ą  s p r o f a n o w a ć  k oś c io ły ,  m o g ą  o d e b r a ć  c a ł y m  
w o j e w ó d z t w o m  o p i e k ę  d u c h o w n e ,  a l e  o o p i n i ę  G ł o ­
w y  K o ś c i o ł a  z a w s z e  b ę d ą  za b ie g a l i .  A  j eże l i  p o ­
czują,  że  t a  o p i n i a  m i m o  w s z y s t k i c h  i ch  f a ł sz e r s tw  
i i n t ry g  s t a j e  się d l a  n i ch  z abó j czą ,  w t e d y  u s i ł o ­
w a ć  t ę d ą  p o ł o ż y ć  Swą k a n c i a  t ą  d ł o ń  ż o ł d a k a  n a  
u s t a ch ,  k t ó r e  d a j ą  ś w i a d e c t w o  p r a w d z i e .  T a k i  jest  
c e l  o p a n o w a n i a  R z ymu .  A b y  H i t l e r  m ó g ł  w d a l ­
s z ym c i ągu  m ó w i ć  o o p i e k u j ą c e j  s i ę  n i m  O p a t r z -
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ności ,  t r zeba  aby  zmilkł  W at ykan .  Skoro zabrakło  
s t raży Scorcy,  mus i ał a  przyjść st raż Himmlera.  Gdy  
po ws t a ł a  obawa,  że rad io  wa t ykańs kie  wy p ow i e  
myśi i  W at y k a n u  jaśniej  niż to mogło uczynić  do ­
tychczas ,  ko 'ba  k a r ab in u n iemieckiego zgruchot ał a  
de l ika tny  mikrofon.

Sacco di Roma — to a tak  na papieża .  Nie na 
Włochy' ,  ale na  pa ńs t wo  wat ykańsk ie ,  Nie  na  a r ­
mat y Rzymu — których  c d d a w n a  już nie było — 
ale na s łowa Prawdy.

Istnieje w tej przeraża jącej  wojnie  coś d e m o ­
nicznego,  coś co nie tylko rozpętuje  najniższe in­
st ynkt y ludzkie,  ale p owoduj e  do życia obcą  na tu­
rze  ludzkiej  wolę  p r zeczenia  Pr awdz i e  Bożej.  Cz ło ­
wiekowi  wys ta r cza  zwykle ,  że się opiera  nakazom

moralnośc i .  Ale t wor zyć  swoją  mor al ność  — m - 
ralność na o pa k  i ogłosić ją za szczyt  moralności ,  
ale ude rza ć  w sam filar P r awdy  i wy kr zyki wać  n.i 
cały świat ,  że się ten f i lar u ma cn  a —  to jest  coś 
więcej  niż grzeszyć.  Istnieją na świecie  sza leństwa 
o k tórych  się fi lozofom nie śniło.  I ty lko  jedr.a 
rzecz zdolna jest się tym sza leńs twom prze iwsta-  
wić,  tylko jedna j edyna  rzecz,  o której  kiedyś  p o ­
wiedziano:  „Ten rodzaj  żadnym sposobem wyjść
nie może,  jeno przez modl i twę i pos t "  (Mar.  9, 28).

Modl i twa  jest  na jpot ężni ej szą  b r o s i ą  Kościoła.  
G o e b 1 els i zuca  światu:  „Mamy słuszność,  lecz prze ­
de wszys tkim mamy silę".  Więz i eń  W a t \ k a n u  o d ­
p o wi a da  mu bezgłośn e ze swego więzienia:  „ M a ­
my słuszność,  a p rzede  wszys tkim mamy modl i twę".

Ojciec święty więźniem W atykanu
(Przegląd wy d ar ze ń  za okres  od okupacj i  Rzymu do dn.  25.X)

Dane  o sytuacj i  w Wat ykan ie  zes tawione  na  
pods t awi e  komu nika tó w radiowych:

Dnia  10 września  radio  wa tyk ańs ki e  nadał o o- 
s t a t n i ą  a u d y c j ę  p o l s k ą .  Miało to miejsce 
n iemal  w tej chwili ,  gdy wojska ni emi eckie  w k r a ­
czały do Rzymu S p e a ke r  radia  wa t ykańs l  v  go c y­
tując  spe c j a l ną  modl  twę  za Pol skę  stwierdzi ł ,  że 
jest  to jeszcze jeden dowód,  jak droga  jert  Pąpie-  
żowi  szczególnie  w tej chwi l i  sp ra wa  Polski ,

' Dn i a  11 wr ze ś ni a  dokonuj ąc  okupacj i  Rz ymu 
nie zapowi edzi a ł  Hit ler,  że neut ra lność Mias ta  W a ­
tykańskiego zostanie usz ano wana ;  niemiecki  k o m u ­
ni ka t  mówi ł  wówcz as  o „przejęciu opieki  nad  W a ­
t y k an e m przez niemieckie  si ły zbrojne".

Dn.  11 wr ześ nia  późnym wi ecz or em ogłosi ła 
rozgłośnia wa ty kań sk a  u rz ędo wy  komunika t ,  w y­
jaśnia jący,  że ze względów'  bezp i eczeńs twa  Bazyl i ­
ka  św. Piot ra  był a  w ciągu ostatni.ch t rzech dni 
zamkni ęt a  i ma być otwar ta  w dniu 12 września.  
Wej śc ie  na  t e ren  W a t y k a n u  jest ściśle kont ro lowa­
n e  celem zapobieżenia  m as owe mu p r zec hodze ni u 
ludnośc i  na t erytor ium Pańs t wa  Wat ykańs kiego  „dla 
p e w n yc h  powo dó w" .  W związku z w y p a dk am i  w 
dniach  ostatnich Pap i eż  kont ynuuje  l o n f e r e m j ę  o 
„wielkim znaczeniu".  12 b. m. donios ło Radio  B r y ­
tyjskie,  że wszystkie  wejścia do Miasta W a t y k a ń ­
skiego są zamknięte,  że n i ewi adomo  jednak,  czy 
Pap i eż  znajduje s ę w bezp i ecznym m ejńcti. Dnia  
n as t ępnego  już nadeszła  wiadomość,  że wejść do 
Miasta  Wat yk ań s k i eg o  s t rzegą s i lne  oddziały po' i -  
cji. niemieckiej .  Poprzedza jące j  nocy rozgłośnia b e r ­
l ińska ogłosi ła szereg pogróżek | od adresem kor­
pusu dyplomatyczne go, ‘ a k r ed y to wa n eg o  przy  W a ­
tykanie .  „Setki  cz ł onków k or pusu  dy p lo ma t yc zn e ­
go mówi  speaker  lozgł.ośni — przebywających 
w Watykanie ,  a p rzynal eżnych  do państw będących  
w stanie wojny z Niemcami ,  pożałuje  p r a w d o p o ­
dobnie  tego, że pozostało na  miejscu po przyłącze ­
niu się Wł oc h do w oj n y”.

Kolejno doniós ł  j eden ze szwajcarskich k o r e s ­
pon de nt ów Reute ra ,  że ka rd y na ło wi e  rzymscy p r ze ­
nieśli  się do W at y ka nu  i że — według prasy szwaj­
carskiej  — N i e m c y  r espektują  neut ra lność  Pańs t wa  
Wat ykań sk i eg o.  Sekre ta rz  s tanu,  ka r dy na ł  Magl ione 
konf erował  z posłem niemieckim.

W  nocy na 15 września  —  donoszą  źródła szwaj ­
carskie — wylądowały  niemieckie  wojska s pado­
c hr on owe  na Placu św. Piotra i objęły n adzór  nad 
posiadłościami  Pa ńs t wa  W a t y k ań s k  ego.  Wejść  do 
Pa ł acu  Wat yk ańs ki eg o st rzegą włoscy karabinierzy,  
inne  przejścia o p a n o w a n e  zostały przez poste:  unki  
niemiei  kie.  Papież i kolegium kardynal skie  są w 
gruncie  i zeczy więźniami  Hit ' era.  Ojc iec  św. o d ­
mówi ł  przyjęcia  wys ła nn i ka  Marsz.  Kesselr inga i 
odrzuci ł  r ad ę  k a r d y n r ł ó w  udania  się pr zed  zaję­
ciem Rzymu do którejś ze s wy ch  posiadłości  poza 
Rzymem.

Kores |  ondei  t rzy mski  niemieckiej  agencj i  „Tr a r s -  
o c e a n ” donosi ,  Że na PI. św, Piot ra  w Mieście W a ­
t ykańsk im pełnią  st raż n i emieckie  oddziały s p a d o­
c hr o n o w e  z działami  p r zec iwpan cer ny mi  rzekomo 
ż zadaniem przeszkodzenia  komun storn K:b i nnym 
n i ep oż ąd an ym e lement om przedost ;  nia się na Plac.  
W Londynie  z wr aca  się uwa gę  na gołosłowne ść 
t akiego uzasadni en i a  aklu pogw a ł cenia  neutra lm ś i 
Pa ńs t wa  Watykańskiego,  Z M a di y . u  donoszą  że 
Ojciec św, dlatego odmó wi ł  przyjęcia  wys łann i ka  
Fe l dmarsz .  Kessel r inga,  pon i eważ  uwa ża  obecność  
wojsk niemieckich w Rzymie po ogłoszeniu go wol ­
nym'  mi; sten: za sprzeczne  z p r awe m m ię d zy n ar o ­
dowym.  O,ciec św. uwa ża  się za więźnia  n i em iec ­
kiego.  Na ręce  Kezsel r inga przesłał  protes t  przec iw 
wy d a n e m u  przezeń zakazowi  zabrania j ącemu ludo­
wi rzymskiemu g romadzeni a  się na PI. św. Piotra,  
przynal eżnemu terytor ia lnie  do Pa ńs twa  W a t y k a ń ­
skiego. W odpowiedzi  na  protes t  zwiększył  F e l d ­
marsz.  i lość pos t er unków i dział.

18 wr ześ nia  Niemcy całkowicie  od ięli  k o r d o­
nem od świata  zewnęt rznego Wat ykan.  Ż łnierze 
n i emieccy pelrną war t ę  dokoła  radios tacj i  watyk;  ri­
sk. ej. A. Rzymie żołnierze n emieccy rabują  kośc io­
ły. Wia domośc i  te zostały przywiezione do S z w a j ­
cari i  przez k u i iera dyp 'omat ycznego,  który p rzybył  
samolotem z Rzymu.  W e d h  g wiadomości  jakie n a ­
deszły do Lo nd ynu  papież  osobiście t rakt owany 
jest jako więzień.  Włoskie  organizacje  podz iemne  
we zwał y wob ec  tego wszys tkich Włochów do p o ­
wstania przec iw Ni emcom i uwol ni en i a  Ojca  św. 
Wrogie  nas tawienie  Ni emc ów wobec Stol icy A p o ­
stolskiej  wzmogło się z chwi lą ,  gdy Papież  złożył



przed d w o m a  dniami p ro test  F eldm arsz .  K osselr in-  
gow i.  N ie m c y  p orzu c i l i  już o b e c n ie  w yk rętn y  pre-  
i , k ; t  z w a lcza n ia  k o m u n is tó w  i już ja w n ie  p r z y z n a ­
ją, że  w arty  n ie m ie c k ie  na PI. św. Piotra mają na 
celu  u n ie m o ż l iw ie n ie  dyp lom atom  państw  sp r z y m ie ­
rz o n y c h  a k red y to w a n y m  przy W a ty k a n ie  p orozu ­
m ie w a n ia  s ę ze  św ia tem  zew n ętrzn y m .

Dn. 21 wrześn ia .  P a p ież  poraź d iu g i  o d m ó w ił  
a udiencj i  K esse lr in g o w i ,  O jc iec  św . o św ia d cz y ł ,  że  
przed e  w s zy s tk im  w ojsk a  n ie m ie c k ie  m uszą  w y c o ­
fać się  z Rzymu. P om im o protestów  K e s s e l i in g  k o n ­
tynuuje b lo k a dę  W atykanu .  W ie c z o r e m  tegoż  dnia  
radio w a ty k a ń s k ie  p od a io ,  że  P a ń s tw o  P a p iesk ie  w  
w  d a lsz y m  c iąga  p o z b a w io n e  jest  kom unikacj i  
p o c z to w e j  ze  św iatem  zew nętrznym .

D nia  2 2 IX. N ie m c y  aresztow ali  2 ch k a rd y n a ­
łó w ,  gdy w c h o d z i l i  do  W atykanu . R adio  rzym skie  
znajdujące  się  pod kontro lą  N ie m ie c  donosi ,  że 
N ie m c y  zagrozil i  W a ty k a n o w i  środkam i radykalnym i.

N o w o m ia n o w a n y  p o se ł  peru w iań sk i  udający  się  
do R zy m u  został  w raz z rodziną  za trzym an y  przez  
N ie m c ó w  w M e d io la n ie  i z w o ln io n y  dop iero  na 
skutek  ostrego  protestu  P a p ie ż a  u K e s se lr in g a .  B a ­
zy l ik a  św . Piotra w b r e w  k łam stw om  p ro p a g a n d y  
niem ieck ie j  jest nadal  zam knięta .

D n ia  27.IX. R o z g ło ś n ia  w atyk ańsk a  od chwili  
o bjęc ia  przez Niemców' „op iek i  nad W atykanem  
nadaje  nadal  w ia d o m o ś e i  ty lko  śc iś le  k o śc ie ln e .  W  
a u d ycji  w języku h iszpańskim  p o d a n o  jednak, że  • 
kom unikacja  p o c z to w a  W atykanu  ze  św ia tem  z o ­
s ta ła  przerw ana.

Sytuacja  Ojca ś w ię te g o  budzi ż y w e  zaniepo.co-  
j tn ie  w ca łym  ś w ie c ie ,  n ie  ty lko w śród  kato l ików  
l e c z  w o g ó le  w śró d  c y w i l i z o w a n y c h  sp o łe c z e ń s tw  
ch rześc ijańsk ich ,

Arcyb iskup  N, Jorku, Speelrpan p r zem a w ia ł  
25.IX do 75.000 a m eryk ań sk ich  kato l ików . N a w o łu ­
jąc do mor łó w  za Papieża,  k tóry jest w ię ź n ie m  
N ie m c ó w  a rcyb  skup Sp ee lm an  p ow ied z ia ł :  „Nie  
m o dlim y  s ię  o z a c h o w a n ie  ż y c ia  Ojca św.,  p o n ie ­
w a ż  w o b e c n y m  jego p o ło żen iu  i c ie r p ie n ia c h  śm ierć  
b y ła b y  w y z w o le n ie m ,  a śm ierć  m ę czeń sk a  zgodna  
jest  z tradycją  s to l icy  św. P iotra. Moc.l imy s ię  o 
p o w o d z e n ie  jego spraw y, spraw y  Chrystusa, spraw y  
p raw a i sprawy1 cyw il izacj i" .

D nia  29,IX arcyb isku p  M alty  zarządził  na c a ­
łej w y s p ie  spec ja lne  m odły  na in tencję  O)1-'3 £w,

A rcy b is k u p  L iverpoolu  w im ien iu  z w ie r z c h n o ­
śc i  K o śc io ła  k a to l ic k ie g o  w A n g l i i  w yd a ł  w  dniu  
10,X o św ia d c z e n ie  o o b ecn ej  sytuacj i  Papieża: „ D o ­
w iadujem y s ię  z bó lem , że  P a p ie ż  jest rz e c z y w is ty m  
w ię ź n ie m  w rękach  N ie m c ó w .  N ie m a  on m o ż l iw o ­
śc i  sw o b o d n e g o  k o m u n ik o w a n ia  się ze  sw o im i  w ie r ­
n y m i  na c a ły m  ś w ie c i e ,  T o  z n ie w a ż e n ie  c h r z e ś c i ­
jaństw a jest  c iosem  w y m ierzo n y m  w religię .  W z y ­
w a m y  przeto w s z y s tk ic h  n a szy c h  ro d a k ó w  do m o ­
d łó w  o b e z p ie c z e ń s tw o  i w o ln o ś ć  Ojca ś w ię te g o ”.

Na p os ied ze n iu  K ongresu  K a to lick iego  w B u­
d ap eszc ie  w dniu 3.X k ard y n a ł  S e r e d y ,  prym as W ę ­
gier, z w r ó c i ł  u w agę  na o b e c n e  o d o so b n ie n ie  P a p ie ­
ża. K ato licy  w ęg ierscy  —  o ś w ia d c z y ł  kard, S e r e ­
dy  —  m odlą  s ę na J ego  in te nc ję  z tym w ięk sz ym  
od d an iem , p o n ie w a ż  zdają so b ie  spraw y  z teijo, i le  
O jciec  św . cierpi z p o w o p u  rozszerzan ych  na J e g o  
temat, a c a łk o w ic ie  n ie u z a sa d n io n y c h  l iczn y ch  z ło ­
ś l iw y c h  o sz c z e i s tw ,

W  kongresie  w z ię ło  udzia ł  kilka ty s i ę c y  osób ,  
w  tym c ł lo n k o w  e rządu i parlam entu  w ęg iersk i  go  
oraz p rezyd en t  miasta B udapesztu .  O b e c n y  był t a k ­
że  nuncjusz  papiesk'.

P o łu d n io w o -a m e r y k a ń s k a  prasa k ato l ick a  zdra­
d za  cor; z si ln iejsze  zan iepokojenie  z p o w o d u  p o ło ­
żen ia  Ojca św. n a rzu co n eg o  mu przez  N ie m c ó w .  
M ek s y k a ń s k ie  j ismo „Exee.sior"  pisze: „Z ch w ilą ,
gdy K esse lr ing  ob .ą ł  w łą c z ę  nad R zy m em , O jc iec  
św.,  G ło w a  K o śc io ła  k a to l ick iego ,  stał  się w  rze­
c z y w is to ś c i  w ięźn iem " . Chilijski d z ienn ik  daje w y ­
raz zan iep ok ojen iu  o lo sy  papieża ,  które ogarnęło  
ca ły  św ia t  katolicki.  „T ragiczne  p o łożen ie  Ojca św .  
który jest  n a jn o w s zą  ofiarą N iem có w , w yw ojuje  n i e ­
zm ierne  za n iep o k o je n ie  wśród kato  ik ó w  na ca łym  
ś w ie c ie ,  którzy nie w ierzy l i ,  by p o h o b n e  sto sun k i  
b yły  m ożliwe" .

Dnia 18.X radio L on d yn  poda ło  następującą  
w iad om ość:  „ W e c łu g  d o n ie s ie n ia  k o respo n d en ta
r zym sk iego  „M u n ch en er  N e u e s te  N achrichten"  ż o ł ­
n ierze  n ie m ie c c y  w R zy m ie  odda li  szereg: s trza łów  
w stronę W atykanu . D z ie n n ik  n ie m ie c k i  z ap ew n ia ,  
że  w ;r ta  n iem ie ck a  odda ła  strza ły  p o n ie w a ż  w o k ­
n ach  Waty k nu pojaw iły  s ię  św ia t ła ,  które rob ły  
w r a ż e n ie  sy gn a łów " .

W  R zym ie  fakt o s trze liw an ia  W a ty k a n u  w y w o ­
ła ł  w ie ;k ie  z an iep ok oje n ie .

W ojenna „K ato licka  A gen cja  Prasową" (Nr, 2) 
p rzy n o s i  w iad .  mpść o rozstrzelan iu  przez N iem có w  
dyrektora radiostacji  w atykańsk ie j  oraz redaktora  
„ O sservatore  R o m a n o ”, organu p ap iesk iego .

D n ia  20.X  O jc iec  św . przyjął na audiencji  am ­
b a sa d o r ó w  S tan ów  Z jed n o czo n y ch  i W B ryt  nil.

P o ło ż e n ie  Ojca św. może u lec  w  każdej c h w il i  
d a lek o  id ącym  zmianom, W p r a w d z ie  w e d łu g  o-  
św ia d r z e n ia  prez, R o o s e v e l ta  „ jednym  z zadań  
S p r z y m ie r z o n y c h  jest  o s w o b o d z e n ie  R zym u i ura­
to w a n ie  P a p ie ż a ” , do ch w il i  jednak w  której to  
nastąpi mogą zajść w stosunku N ie m c ó w  do W a-  
tyKanu duże zm iany. N ie  ch c e m y  tu jednak staw iać  
ż a d n y c h  h oroskopów , tymbardziej ,  źe  zanim stówa  
nin e jsze  dotrą do rąk C zyte ln ik ów , w ojska  S p r z y ­
m ie rzo n y ch  będą  już —  być m o że  —  w R zym ie .

Z e s ta w ie n ie  faktów  p o d a n e  przez nas p o w y e j  
ma jedynie  za z a . . a n e  o d tw o r z e n ie  sytuacji  W a t y ­
kanu w p ierw szy ch  6-ciu  tyg o dn ia ch  „opieki" n ie ­
m ieck ie j  w św ie t le  sk ą p y ch  w ia d o m o śc i  radiow yvh.

Odwet, zemsta czy kara?
O statnie w y p a d k i  m a so w y c h  m o rd ó w  n ie m ie c ­

k ich  d o k o n y w a n y c h  na n iew innej  ludności  W a r sz a ­
w y  dopełn iają  i tak już p e łn y  k ie l ich  m ęki  narodu  
P o l s k i e g o .  L udzi ogarnia zw ątp ien ie  w istn ien ie  
sp r a w ie d l iw o ś c i ,  w  rządy Opatr.-.ności miłującej  nas  
w s z y s tk ic h ,  do dusz u m ę czo n y ch  w k rad a  śię  p e s y ­

mizm e ty czn y ,  f i loz o f iczn y ,  sp o łe c z n y  —  ta najgpr-  
sza  trucizna rozk ładająca  charakter  c z ło w ie k a  i p a ­
raliżująca jego dz ia łan ie ,

W se r c a c h  ludzk ich  grom adzi s ę n ie n a w iś ć  
zimna, n ieu b łagana ,  straszna, a tak  silna, że  jeśli  
mi łaby  s ię  w y ła d o w a ć  w ca łości ,  to za m ie n i  kraj
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n a s z  n a  w i e l e  l a t  w  p ie k ł o  nie  t y lko d l a  n a s z y c h  
p r z e ś l a d o w c ó w ,  ale  i d l a  n a s  s a my c h .  W y d a j e  n a m  
się,  że m a m y  p e ł n e  p r a w o  o d p ł a c i ć  o p r a w c o m  t ym 
s a m y m  co  on i  rot  ią z n ami ,  że m a m y  p e ł n e  p r a w o  
d a  s a t ys f akc j i ,  że  m o ż e m y  i m u s i m y  o d d a ć  im z 
n a w i ą z k ą  i p o m ś c i ć  m i a r ą  p e ł n ą  i o b f i t u j ąc ą  n as ze  
k r z y w d y .  W t y c h  w a r u n k a c h  rożka*:  mi ł u j c i e  n i e -  
p r  y j ac i ó ł  w a s z y c h ,  d o b r z e  c z y ń c i e  tym,  k t ó r z y  w a s  
p r z e ś l a d u j ą  —  w y d a j e  s i ę  c z y m ś  s t r a s zn y m,  n i e ­
l ud zk i m,  w swej  p o z o r n e j  n i e z n a j o m o ś c i  ż yc i a  n a ­
w e t  ś m ie s zn ym .

—  P o m s t ę  z o s t a w  M n i e  —  m ó w i  Pa n ,  Bóg  z a ­
s t r z e g ł  s o b i e  s a m  w y m ię :  z a n i e  ka ry ,  b o  t y l k o  O n  
z n a j ą c  ws zy s t k i e  t a j n i k i  s e r c  l u d z k i c h  może  ją w y ­
m i e r z y ć  w s p os ó b  w ł a ś c i w y ,  n a j z u p e ł n i e j  i d o k ł a d ­
n i  o d p o w i a d a j ą c y  wi n i e ,  B óg  s z a n u j e  c z ł o wi e k a ,  
c h c i a ł b y  w  n i m w i d z i e ć  d o b r o w o l n e g o  w s p ó ł t w ć r  ę 
d z i e j ó w  św ia t a ,  k t ó r y  z N i m w s p ó łd z i a ł a  i w s p ó ł ­
p r a c u j e ,  J e s t e ś m y  p r z e c i e ż  s y n a m i  B oż ymi ,  a nie  
s ł u g a mi  t y l ko  czy  n i e w o l n i k a m i ,  I d l a t e g o  Bóg  swe j  
w ł a d z y  u dz i e l a  • l u dz i o m,  d a j e  im r e a l n ą  m o ż n o ś ć  
w s p ó ł d z i a ł a n i a  z S ubą .  T a k  j ak  w s p ó ł u d z i a ł  w s t w a ­
r z a n i  ż yc i a  p o w i e r z a  r o dz i c o m ,  t a k  w s p ó ł u d z i a ł  w  
k a r a n i u  p o w i e r z a  w ł a d z y  w g u p ie  s p o ł e c z n e j ,  P r a ­
w o  k a r a n i a  m a  w ł a d z a  k a ż d e j  g r u p y  s p o ł e c z n e j  w 
s w o i m  za k r es ie ,  b ez  wz g l ę d u  n a  to czy  jest  g ru p ą  
n a t u r a l n ą  t y p u  r odz i ny ,  czy  g r u p ą  d o c e l o w ą  t y p u  
p a ń s t w a ,  a l e  t y l ko  w  s w o i m  z a k re s ie .  N a j p e ł n i e j s ze  
p r a w o  k a r a n i a  m a  w ł a d z a  na j wy żs z e j  g r u p y  s p o ­
ł ec z n e j  —  p a r s t w a .  Ż a d n e j  j e d n o s t c e  n i e  w o l n o  s o ­
b i e  t ego  p r a w a  u z u r p o w a ć ,  m o ż e  t y l ko  dz i a ł ać  w 
i m ie n i u  w ł a d z y  i z jej u p o w a ż n i e n i a .

M łość ,  k t ó r e j  B óg  od  n a s  ż ą da ,  nie jest  i n i ­
g d y  n i e  b y ł a  p o t ł a ż l i w o ś c i ą  c z y  g w a r a n c j ą  b e z k a r ­
n oś c i .  I n igdy  nią  nie b ę d z i e .  K a r a  b o w i e m  jest  
p r a w e m  i p r z y w i l e j e m  c z ł o w i e k a .  S k r u c h a ,  ża l  za 
w y r z ą d z o n e  zło,  i o d c i e r p i a n a  k a r a  j es t  j e d y n ą  o- 
b r o n ą  c z ł o w i e k a  n a  g r o ź n y m  s ą d z i e  B oż ym,  i nie  
w o l n o  go t ego  p o z b a w i a ć ,  D l a t e g o  b a r d z o  myl i  się 
t en ,  k t ó r y  u w a ż a  c h r ze ś c i j a ń sk i  us t rój  s p o ł e c z n y  j a ­
k o  z o r g a n i z o w a n ą  p o b ł a ż l i w o ś ć  i b e z k a r n o ś ć ,

Ni e  c h c e m y  o dw e t u ,  nie  c h c e m y  z e m s t y  p r z e d e  
w s z ys t k i m d l at ego ,  że m n o ż y  złu,  że  czyn i  c n a  
k r z y w d ę  t mu,  k t ó r y  s ię  mści ,  za b i j a j ąc  w  r i m  p o ­
cz u c i e  s p r a w i e d l i w o ś c i .  A  t ego  poc.  u c i a  s p r a w i e ­
d l i w o ś c i  t ak  n a m  p r z e c i e ż  b ę d z i e  d u ż o  w P o l s c e  
p o t r z e b a .  C h c e m y  n a  n a s z y c h  z i e m i a c h  z b u d o w a ć  
p a ń s t wo ,  gdzie  s ię żyje s w o b o d n y m  ż y c i e m  s w o ­
b o d n e g o  cz ł owi ek a .  C z yż  m o ż e m y  to z r o b i ć  b ez  
p o c z u c i a  s p r a w i e d  i w oś c i  g ł ęb o k o  w r o ś n i ę t e g o  w 
du sz e  w s z y s t k i c h  P o l a k ó w ?

A l e  t a  s a m a  t r o s k a  o s p r a w i e d l i w o ś ć  z mu s za  
n a s  do  ż; d a n i a  k a r y  n a  n a s z y c h  k a t ó w .  N i e c h  s o ­
b i e  w  W a s z y n g t o n i e  i L o n d y n i e  u k ł a d a j ą  l i s ty g ł ó w ­
n y c h  z b r o d n i a r z y ,  n i ech  ż ą d a j ą  i ch  w y d a i  ia p r ze d  
z a w a r c i e m  z a w i e s z e n i a  b roni ,  m y  ze  s we j  s t r ony  
p o m y ś l i m y  o n i c h  sami .  I z Cc łym p o c z u c i e m  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i  za  t e  s ł o w a  p r z y r z e k a m y  i ch  o d ­
na l eź ć .

Ni e  u c h r o n i  i ch  z m i a n a  m u n d u r u ,  n az wi s k a ,  
n i e  z a b e z p i e c z y  b( g a c t w o ,  g r a n i c a  n e u t r a l n e g o  
kr a j u ,  an i  p r ze s t rz e ń ,  a n i  czas. '  B ę d z i e m y  s ię  s t a r a ć  
a b y  w N i e m c z e c h  n i e  p o z o s t a ł  n ikt ,  k tó ry  m ó g ł b y  
s ię  b e z k a r n i e  c h w a l i ć  m o r d o w a n i e m  b e z b r o n n y c h  
i n i e w i n n y c h ,  a t yc h  co  z N i e m i e c  u c i e k n ą  d o ­
s i ę g n i e  n a s z y c h  s ą d ó w  ręka .

P i s z e m y  to dl  . tego,  al y  n a  s t r a ż y  t ego  w y m i a ­
r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  s t a nę ł a  po wo jn i e  c a ł a  o p i n i a  
pub l i  zna,  a b y  zo s t a ł y  p o w o ł a n e  s p e c j a l n e  t r y b u n a ­
ły,  a b y  o t y ch  r z e c z a c h  n i e  z a p o m n i e ć ,  bo  o n e  w 
i n t e r e s  e n a s z y m  i w i n t e r e s i e  N i e mc ó w ,  ale  tych  
p r a w d z i w y c h ,  k t ó r z y  n i e  p r z e s t a l i  b y ć  s t w o r z e n i e m  
na  o b r a z  i p o d o b i e ń s t w o  Boże ,  z a p o m n i a n e  b yć  
n i e  mogą ,

K o n i e c z n o ś ć  w y m i e r z a n i a  k a r y  z a c ho d z i  j e d n a k  
i t er az ,  j esz ze w c z a s i e  wo j ny ,  Z c a ł y m  j e d n a k  
n a c i s k  e m  p o d k r e ś l i ć  mu s i my ,  źe  w s z e ' k i e  w y r o k i  
s a m o z w a ń c z e  są  z w y k ł y m  m o r d e r s t w e m  i za t ak i e  
o p i n i a  m u s i  je u w a ż a ć ,  D o  w y d a w a n i a  w y r o k ó w ,  
do  w y m i e r z a n i a  k a r  p o w o ł a n e  s ą  j e d y n i e  na s ze  
w ł a d z e  c y w i l n e  i w o j s k o w e .

N aród  — Ziemiom Granicznym
O D E Z W A

R o d a  c y  I
S p o ł e c z e ń s t w o  p o l sk i e ,  w s t r z ą ś n i ę t e  t r a g i c z n y m  

z g o n e m  gen.  S j k o rs k i eg o ,  o d c z u w a  p o t r z e b ę  u c z ­
c z e n i a  h i s t o r y c z n y c h  zas ług  z m a r ł e g o  W o d z a  N a ­
r odu .  P o n i e w a ż  gen.  S i ko r s k i  b y ł  c z ł o w i e k i e m  c z y ­
n u  — n i e c h  w i ę c  czyn  b ęd z i e  w y r a z e m  u c z c z e n i a  
J e g o  p a mi ę c i ,

G e n ,  W ł a d y s ł a w  S i ko r s k i  aż  d o  c h w i l i  t r a ­
g i cznej  ś m i e r c i  w a l c z y ł  o p o w r ó t  do  Pol ski  Z i e m 
W s c h o d n i c h  z a g r a b i o n y c h  p r z e z  Ros j ę ,  w a l c z y ł  t eż  
o P o l s k ę  s i lną  n a  Z a c h o d z i e .

Z ie mi e  te w y m a g a j ą  dzi ś  n a t y c h m i a s t o w e j  od 
c a ł eg o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o m o c y ;  z a t y m c a ł e  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  n i e c h  p o ś p i e s z y  z p o m o c ą  P o l a k o m  z iem 
g r a n i c z n y c h ,  s k ł a d a j ą c  d la  n ic h  d a r  n a  f u n d u s z  im.  
gen .  W ł a d y s ł a w a  S i k o r s k i e g o

N A R Ó D  —  Z I E M I O M  G R A N I C Z N Y M .

Lu d n o ś ć  p o l s k a  Z i e m  W s c h o d n i c h ,  w y n i s z c z o n a  
p r z e z  b o l s z e w i k ó w  w  o k r e s i e  p i e r ws ze j  o k upa c j i ,

dz i ś  p r z e c h o d z i  d r u g ą  g e h e n n ę .  O k u p a n t  n i emi ec k i  
b e z p o ś r e d n i o  i r ę k a m i  z d r a j c ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  
c h c e  z u pe ł n i e  w y tę p i ć  P o l a k ó w  n a  Z i e m i a c h  W s c h o d ­
nich.  Z i e m i e  te s t a ły  s i ę  w i d o w n i ą  n i e r ó w n e j  w a l k i  
u z b r o j o n y c h  b a n d  z b e z b r o n n ą  l u d n o ś c i ą  p ol ską .  
P ł o n ą  p o l sk i e  wsie,  Po l ac y  są  m o r d o w a n i ,  w y r z y -  
n a n i  w  p i eń .  K r w a w y  p l o n  z b r o d n i  k a i n o w e j  w y ­
d a j e  p o s i e w  o k u p a n t a :  N i e d o b i t k i  w i e j sk i e j  l u d n o ­
śc i  po l sk i e j  c h r o n i ą  s i ę  do  mi as t ,  g d ; i e  ż y j ą  w o- 
s t a t e c z n e j  n ę d z y ,  w p a d a j ą c  t a m  c zę s t o  w r ę c e  n i e ­
mi e c k i e ,

L i d n o ś ć  p o l sk a  Z ie m  Z a c h o d n i c h  p o d d a n a  z o ­
s t a ł a  od p i e r ws z e j  g o d z i n y  o k u p ac j i  n ie mi e c k i e j  n i e ­
s ł a b n ą c e m u  an i  aa  c h w i l ę  t e r r o r o w i .  R o d z i n y  p o l ­
sk i e  r ozb i t e .  I n t e l i g e n c j a  w y t ę p i o n a  do s z cz ę t n i e .  
C a ł a  w ł a s n o ś ć  p o l s k a  z r a b o w a n a .  J ę z y k  po l s k i  s p o ­
n i e w i e r a n y .  N ę d z a  w  k a ż d y m  p o l s k i m  d om u.  M i m o  
ws z ys t k o ,  P o l a c y  n a  t y c h  z i e m i a c h  t r w a j ą  z c a ł ą  
ś w i a d o m o ś c i ą ,  z c a ł ą  m oc ą .  I c h  w z r o k  z w r ó co n y  
jes t  ku  nam,
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p r a w d a  d n i a

P o l a c y !  Z r o d a k a m i  n a s z y m i  n a  Z i e m i a c h  
W s c h o d n i c h  i Z a c h o d n i c h  p o d z ie l im y '  s i ę  o s t a t n i m  
i o s z e m .  P o k a ż e m y  w s z y s t k i m ,  że  aż  d o  o s t a t n i e g o  
t c h u  p o t r a f im y  w e l c z y ć  o l o s y  c a ł e g o  N a r o d u .  _ _ 

N i e c h  n i k o g o  n 'e  z a b r a k n ie !  N i e c h  o f i a r n o ś ć  
n a s z a  b ę d z i e  g e n e r a ' n ą  m o b i ' i z a c j ą  w s z y s t k i c h  
P o l a k ó w .  N i e c h  w y s o k o ś ć  o f ia ry ,  d z i ś  m a t e r ia ln e ] ,  
1 z m y s ł o w i  w r o g o w i  ja k  w i e l k a  jes t  s i ł a - m o r a l n a  
N a r o d u ,  jak w i e l k a  b ę d z i e  o n a  w  c h w i l a c h  p r z e ł o ­
m o w y c h !  _ , '

N i e c h  o f i a r n o ś ć  n a s z a  b ę d z i e  w y r a z e m  n i e u ­
g ię te j  w o l i  p o s i a d a n i a  Z ie m  W s c h o d n i c h  i Z a c h o d ­
n ic h  i p o w r o t u  n a  te  z i e m i e .

P o w o ł a ł e m  w  t y m  c e l u  K o m i t e t  U c z c z e n i a  P a ­
m i ę c i  g e n .  S i  o r s k :eg->, k t ó r y  p o d  h a s ł e m :  „ N a ­
r ó d  -  Z i e m i o m  G r a n i c z n y m ” z o r g a n iz u j e  
z b i ó r k ę  na  f u n d u s z  i m i e n i a  g en ,  S ik o r s k i e g o .

P e ł n o m o c n i k  n a  K r a j  
R z ą d u  R z e c z y p o s p o l i t e j

S u m y  w p ł a c o n e  n a  f u n d u s z  im ie 'n ia  g e n .  S i ­
k o r s k i e g o  za  n a s z y m  p o ś r e d n i  t w e m  b ę d ą  k w i t o ­
w a n e  p o d  h a s ł a m  lub  i n i c j a ła m i  w s k a z a n y m i  p r z e z  
o f ia r o d  w c ó w  n a j p ie r w  w  „ P r a w d z i e  , a n a s t ę p n i e  
w  o r g a n i e  o f  c j a l n y m  —  „ R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j "

• .. , , i

List pasterski biskupów niemieckich
D n i a  19 VIII.4 3  b i s k u p i  n i e m i e c c y ,  z g r o m a d z e ­

n i  p r z y  g r o b i e  s w .  B o n i f a c e g o ,  w y s t o s o w a l i  w s p ó l ­
n e  o r ę d z i e  d o  s w o i c h  w i e r n y c h .  .

M y ś l ą  p r z e w o d n i ą  p i e r w s z e j  c z ę ś c i  l i s t u  jes t  
w y k a z a n i e  ż y w o t n e g o  z w i ą z k u  m i ę d z y  r e l i g i ą  c h r z e -  
; c i j a ń s k ą  a t y s i ą c l e t n i m  p o t ę ż n y m  r o z w o j e m  w s z y -  
s l k e g o ,  c o  b y ł o  p o z y t y w n e  w n a r o d z i e  n i e m i e c k i m -  

„ T r z e b a  b y ć  j e d n o s t k ą  o l e z d e n n e j  i g n o r a n c j i  
lu b  z a k ła m a n iu ,  b y  t w i e r d z i ć ,  ż e  w p r o w a d z e n i e  
c h r z e ś c i j a ń s t w a  o z n a c z a ł o  n i e s z c z ę ś c i e  d la  n a r o d u
n i e m i e c k i e g o " .

D r u g a  c z ę ś ć  l i s tu  p o ś w i ę c o n a  jes t  c h w i l i  b i e ­
żą ce j ,  w o j n i e ,  „ z a d a n io m ,  t r o s k o m  i c i e r p i e n i o m  , 
k t ó r e  za  s o b ą  n i e s i e  s ł u ż l a  d la  u m i ł o w a n e j  O j c z y ­
zn  . E p  s k o p a t  n i e m i e c k i  z w r a c a  s i ę  w  ty m  m ie j ­
s c u  s z c z e g ó l n i e  d o  lu d u  w i e j s k i e g o  z  p r o ś b ą  o  z a -  
o p . e a o w a n i e  s ię  w  i m i ę  C h r y s t u s a  ty m i  w s z y s tk im i ,  
k tó rz y  u c i e r p i e l i  w s k u t e k  w o j n y ,  n a l o t ó w  e tc ,  „ P r z y j ­
m i j c i e  i c h  w  im ię  m i ł o ś c i  C h r y s t u s o w e j  .

T rze .c ia  c z ę ś ć  m a  s z c z e g ó l n i e j s z e  d la  n a s  z n a ­
c z e n i e .  M ó w i  o u c i s  .u w  W a r t h e g a u  i k o ń c z y  s u ­
r o w ą  o c e n ą  m e t o d  w o j e n n y c h ,  s t o s o w a n y c h  p r z e z  
N i e m c ó w .  P r z y t a c z a m y  t e n  u s t ę p  w  c a ło ś c i :

„Z g ł ę b o k i m  ż a le m  m u s i m y  s t w i e r d z i ć ,  iż w y ­
w i e r a  s i ę  c i ę ż k i  u c i s k  n a  . s u m ie n ia  w i e l u  c h r z e ś c i ­
jan, k t ó r y  w  W a r t h e g a u  r ó w n a  s i ę  p r a w i e  z u p e ł n e ­
m u  z n i w e c z e n i u  r e l i g i i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j .^  N a j b o l e ś ­
niej  w y p a d a  n a m  u ż a l a ć  s ię ,  iż  w  n i e k t ó r y c h  m i e j ­
s c o w o ś c i a c h  j e s z c z e  p o  d z i ś  d z i e ń  z a b r a n ia  s i ę  o d ­
p r a w ia n ia  n a b o ż e ń s t w ,  iź  o d p r a w i a n i e  s ł u ż b y  B o ­
żej  p o  n o c n y m  a la r m ie  p o d l e g a  „ p r a w o m  w y j ą t k o ­
w y m ”, ż e  w  d n i a c h  w i e l k i c h  ś w i ą t  k o ś c i e l n y c h ,  a

n a w e t  c z y s t o  k o ś c i e l n e  u r o c z y s t o ś c i  p o d l e g a j ą  g n ę -  
b i ą c y m  o g r a n i c z e n i o m .  .

N a r e s z c i e  n i e  m o ż e m y  p o w s t r z y m a ć  s ię ,  b y  n i e  
w y r a z i ć  n a s z e g i  n a j g ł ę b s z e g o  b ó lu  i p r z e r a ż e n ia  w  
o b l i c  ru n a p r a w d ę  n i e l u d z k i c h  form ,  d o  k t ó r y c h  
z w y r o  i i a ła  o b e c n i e  w o j n a ,  UZojna j e s t  r y c e r s k ą  
w a l k ą ,  w a  ką  p o m i ę d z y  ś c i e r a j ą c y m i  s i ę  p r z e c i w ­
n ik a m i ,  a le  m a s o w e  r z e z i e ,  w y k o n y w a n e  n a  ni  - 
w i n n y c h ,  k t ó r z y  n i e  b io r ą  c z y n n e g o  u d z ia ł u  w  w a l ­
c e ,  w y k o n y w a n e  n a w e t  n a  d z i e c i a c h ,  s ta r c a c h  i 
c h o r y c h ,  b u r z e n i e  ś w i ą t y ń ,  d z i e ł  k u l tu r y  i c h r r e -  
ś c i j a ń s k ie j  m i ł o ś c i ,  k t ó  e  . o s z c z ę d z a ł a  d o t y c h c z a s  
d ło ń  k a ż d e g o  w r o g a  —  t e g o  n ie  m o ż n a  już d łu że j  
n z y w a ć  w o j  ą. N a  w y r a ż e n i e  t e g o  s t r a s z n e  s ł o w o  
j e . t  z a m a ło  m ó w i ą c e .

N .e  l e ż y  w  n a s z e j  m o c y  w s t r z y m a ć  k r o k  s t r a ­
s z n e g o  d z i e ł a  z n i s z c  e n ia ,  a l e  p o d n o s i m y  s w ó j  g ło s  
p r z e c i w k o  n ie m u ,  ta k  n a p o m i n a j ą c ,  p r z e s t r z e g a j ą c  
i b ła g a j ą c ,  jak  p o d n o s i l i ś m y  g ł c s  i p r z e c i w k o  w s z y ­
s tk im ,  k t ó r z y  w d z i e r a l i  s i ę  w  p r a w a  B o g a ,  t y c z ą c e  
s i ę  l u d z k i e g o  ż y c i a .  N a w e t  c z a s u  w o j n y  i n a w e t  
d l a  w ł a d z y  o f i c ja l n e j  i s t n i e j e  s u m i e n i e  i o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć  p r z e d  B o g  e m  i h i s to r ią .  B e z p r a w i e  p  z o ­
s ta je  b e z p r a w i e m  n a w e t  w  c z a s i e  w o j n y ,  n a w e t  w o ­
b e c  p r z e c i w n  k a ,  z w ł e s z c z a  z a ś  w o b e c  p r z e c i w n i k a  
b e z b r o n n e g o .  P ią te  i s i ó d m e  p r z y k a z a n ie  B o ż e ,  k t ó ­
re  s t r z e ż e  ż y c i a  i w ł a s n o ś c i ,  t r w a j ą  w  s w e j  m o c y  
n a w e t  w c z a s a c h  w o j e n n y c h  i w i ą ż ą  w s z e l k i e  s u ­
m i e n i a  i k a ż d ą  w ł a d z ę ”.

L is t  p o d p i s  ł o  37  b i s k u p ó w .  N a  p i e r w s z y m  
m ie j s c u  k a r d .  B . r t r a m ,  F a u l i a b e r ,  I n n it zer .

( w g .  W o j .  K at .  A g ,  P r a s o w e j  N r .  2)

Z życia polskiego na emigracji
Z J A Z D  K A T O L I C K I  W  L O N D Y N I E

W  l i p c o w y m  n u m e r z e  „ P r a w d y "  d o n i e ś l i ś m y  o 
in a u g u r a c j i  (w  dn .  2 8 ,V I  br.) P o l s k i e g o  Z ja z d u  K a ­
t o l i c k i e g o  w  L o n d y n i e .  „

O b e c n i e  p o d a j e m y  (za  „ S p r a w a m i  N a r o d u  Nr.  ó) 
s z e r e g  in f o r m a c y j  d o t y c z ą c y c h  p r z e b i e g u  i u c h w a ł

„ O s ią  z ja z d u  s t a ł  s i ę  p r o b l e m  p o d s t a w  n a s z e j  
c y w i l i z a c j i ,  z a g a d n i e n i e  s t o s u n k u  c z ł o w i e k a  d o  a b -  
, o lu tu  i d o  s p o ł e c z e ń s t w a .  W s z e l k i e  s p r a w y  u s tro ju  
s p o ł e c z n e g o ,  g o s p o d a r c z e g o ,  p o l i t y c z n e g o  c z y  m i ę ­

d z y n a r o d o w e g o  d y s k u t o w a n e  n a  z j e ź d z i e  o b r a c a ł y  
s ię  d o k o ł a  t e g o  p r o b le m u ,  m u s ia ły  b y ć  r o z p o c z y n a ­
n e  o d  n ie g o .

N i e  c z ę s t y  to  w i d o k  l u d z i  w  m u n d u r a c h  w o j ­
s k o w y c h  d y s k u t u j ą c y c h  z a w z i ę c i e  n a d  i n t e r p r e t a c j ą  
d e f i n i c j i  ś w .  T o m a s z a  i p o l e m i z u j ą c y c h  p r z y  u ż y ­
c iu  d łu g ic h  c y t a t  z  e n c y k l i k  p a p ie s k ic h . , .

Z jazd ,  p o t ę p ia j ą c  w s z e l k i e  p o s t a c i e  id o l a t r i i  s o ­
c ja ln e j ,  o d c i ą ł  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  o d  i n d y w i d u a l i z m u ,  
k t ó r y  t a k i e  s p u s t o s z e n i e  u c z y n i ł  w o s t a t n i m  s t u l e ­
c iu  i s t a n ą ł  t w a r d o  na  g r u n c ie  k a t o l i c k i e g o  p e r s o -
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na l iz mu .  Nie życ i e  d o c z e s n e  i s z c z ę ś c i e  z i e m s k i e  
c z ł o w i e k a  j e s t  n a j w a ż n i e j s z e  i n i e  ono  s t a n ow i  j o d ­
s t a w o w ą  c e c h ę  na s ze j  c ywi l i za c j i ,  a l e  p e ł ny  r o . w ó j  
o so b y  l udzk i e j ,  k t ó r e j  c e l e  l eż ą  p o z a  d o c z e s n o ś c i ą .  
T u  mi e j sc e  n a  p o ś w i ę c e n i e  i s a m o z a p a r c i e ,  tu  t a k ­
że m i e j sc e  n a  r o l ę  t e g o  t y p u  życ i a  d u c h o w e g o ,  k t ó ­
ry  n a z y w a m y  n a r o d e m ,  a k t ó r y  ży j e  p o p r z e z  o s o b y  
ludzkie, , .

Na  t l e  z a g a d n i e n i a  s t o s u n k u  Cz ło w ie ka  do s i e ­
bie  s ame go ,  d o  i n n y c h  ludzi ,  d o  r od z i n y ,  n; r o d u  
i j ego p a ń s t w a ,  d o  s p o ł e c z n o ś c i  n a r o d ó w  —  w r e ­
sz c i e  w e  w ł a ś c i w e j  p r o p o r c j i  w.ys tąpi ly  z a g a d n i e n i a  
t a k i e  i ak p l a n o w o ś ć  i i n t e r w e n c j o n i z m  w g o s p o d a r ­
ce,  j ak  b e z r o b o c i e  i o i e k a  s p o ł e c zn e ,  jajc p r a w a  
o b j  w a t e h k i e ,  j ak o r g a n i za  ja m i ę d z y n a r o d o w a  p o ­
wo j enna . . .

Z w r a c a ł  u w a g ę  n i e z w y k l e  ż y w y  i s e r d e c z n y  
u d z i a ł  B r y t y j c z y k ó w .  P r z e m a w i a ł o  t r z e c h  b i s k u p ó w  
i d ług i -  s z e r e g  d z i a ł a c z e k  i d z i a ł a c z y  św i e c k i c h .  
W s z y s c y  p o d kr e ś l a l i  r o l ę  P o l s k i  w  E u r o p i e ,  w s z y s ­
cy  t eż  m ó wi l i  o z o b o w i ą z a n i a c h  j ak i e  m a  i ch  oj ­
c z y z n a  w o b e c  i n t e g r a l n o ś c i  Polski , . .

G ł ó w n a  p r a c a  o d b y ł a  s i ę  w k o m is j a c h ,  A l e  i 
p l e n u m  d o ł o ż y ł o  s w o j ą  c zę ś ć  do  w s p ó l n e g o  d o r o b ­
ku.  P l e n u m  to u c h w a l i ł o  t eż  d wi e  r ez o l u c j e  t r e ś c i '  
ogól  ej i a k t u a l n e j ,  a to j e d n ą  —  w s p r a w i e  n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a  n a r z u c a n i a  u s t r o j ó w  k o m u n i s t y c z n y c h  
n a r o d o m  c h r z e ś c i j a ń s k i m i d r u g ą  w  s p r a w i e  l osu  
P o l a k ó w  w  S o w i e t a c h .

T e z y  k o m i s j i  I I - g i e j :  1. T r w p ł a  j e d ­
n o ś ć  s p o ł e c z e ń s t w a  n i e  m o ż e  s ię  o p i e r a ć  an i  n a  

‘ k o m p r o m i s i e  i n d y w i d u a l n y c h  e g o i z m ó w ,  a n i  t eż  n a  
p o d p o r z ą d k o w a n i u  p r z y m u s o w y m  n a k a z o m  i z a k a ­
z o m  w s z e l k i c h  o s o b i s t y c h  d ą ż e ń  i d z i a ł a ń  j e d n o ­
s t e k  wol i  w ł a d z  k i e r u j ą c y c h  c a ł o k s z t a ł t e m  ż yc i a  
s p o ł e c z n e g o .

R z e c z y w i s t a  j e d n o ś ć  s p o ł e c z n a  po le g a  n a  sha r -  
m o n i z o w a n i u  j e d n o s t e k  do  d o s k o n a l e n i a  w ł a s ne g o  
i h c y w i l  z a c y j n e g o  życ i a  z d ą ż e n i e m  do  d o s k o n a ­
l e n i a  ż yc i a  c a ł ego  s p o ł e c z e ń s t w a .

2. Te j  h a r m o n i i  d ą ż e ń  i n d y w i d u a l n y c h  z d o ­
b r e m  p o w s z e c h n y m  n i e  z a p e w n i ą  w s z a k ż e  n a j l ep -  
i z e  n a w e t  u s t a wy ;  mu s i  b yć  o n a  n a p r z ó d  w  d u ­
sz a c h  j e d n o s t e k  z a n i m s ię  r e a l i z o w a ć  b ę d z i e  w ich 
s p o ł e c z n y m  w s p ó łż y c i u .  P r a w d z i w e j  wi ęc  j e d n o ś c i  
sp o ł e c z ne j  n i e  m o ż n a  t r w a l e  i s k u t e c z n i e  z o r g a n i ­
z o w a ć ,  j eś l i  s i ę  nie  w y k s z t a ł c i  jej  w s um i e n i a c h  
j e d n o s t e k  p r ,  ez  n a l e ż y t e  w y c h o w a n i e .

3. Be z  mi łośc i  O j cz y zn y  , b l iźn i ;  h n i e  ma  t r w a ­
ł e go  z e s po l e n i a  się jed .os tk i  ze s p o ł e c z e ń s t w e m .  
U ś w i ę c i ć  ją może  t y l ko  w i a r a  w n a  Iprzyr t  d z - n y  
m o r a l n y  p o r z ą d e k  ś wi a t a ,  u t r w a l o n a  w y c h o w a n i e m  
r e l ig i j nym,

4, S z k o ł a  w ł a s n y m i  s i ł ami  m o że  j e d y n i e  k s z t a ł ­
c i ć  u my s ł y .  D l a  w y c h o w a n i a ,  to  j es t  w y k s z t a ł c ę  ia 
w o l i  i u c z u ć  m ł p d z i e ż y  k o n i e c z n e  jes t  w s p ó ł  z iała-  
n i e  Ko śc i o ł a ,  s z ko ł y  i r odz i ny ,  p r z y  c z y m w ł a ś c i ­
w y m  w y c h o w a w c ą  ies t  r od z i n a ,  a K o ś c ió ł  i s z ko ł a  
u z u p e ł n i a j ą c y m i  ją s i ł ami .  J e ś l i - r o d z i n a  u c h y l a  się 
o d  l ego  obow- iązku i p r z e r z u c a  go n a  i n s t y t uc j e  
p a ń s t w o w e ,  a lbo  t eż  n i e  m a  n i e z b ę d n y c h  d l a  s p e ł ­
n i en i a  go w a r u n k ó w ,  w y c h o w a n i e  m ł o d z i eż y  b ę d z i e  
z a w s z e  w a d l i w e .  T a k  s a m o  s p a c z y  je z a w s z e  o d s u ­
n i ę c i e  Ko ś c i o ł a  o d  p r a c y  w . yc h owa w c z e j .

5, P o d s t a w ą  n a l e ż y t e g o  w y c h o w a n i a  j e d n o s t e k  
w  d u c h u  so l i da r no ś c i ,  c z y n i ąc e g o  ze s p o ł e c z e ń s t w a  
p r a w d z i w ą  j e d n o ś ć  m o r a l n ą  —  jes t  c h r z e ś c i j a ń s k . e

h a r m o n i j n e  ż yc i e  r odz i n .  D l a t e g o  k o n i e c z n e  jest 
p r z e d e  w s zy s t k i m,  a b y  u s t a w o d a w s t w o  m a ł ż e ń s k i e  
d l a  l u d n oś c i  k a t o l i ck i e j  b y ł o  ca ł l  o w i c i e - z g o d n e  z 
z a s a d a m i  re i  gi i  i p r a w e m  Ko ś c io ł a .  P a ń s t w o  p o ­
w i n n o  o t o cz y ć  r o dz i n ę  s z c z eg ó l n ą  op  eką.

T e z y  k o m i s j i  I V :
! ,  N i e z b ę d n y m  i j e d y n y m  w a r u n k i e m  n a p r a w y  

ż y c i a  s po ł e c z n e g o  w e  w s z y s t k i c h  jego f o r m a c h  jest  
p o w r ó t  n a r o d ó w  i p a ń s t w  do  p r a w d  N a u k i  O b j a ­
wi one j ,

2. S t ą d  t eż  j e d y n i e  p o d p o r z ą d k o w a n i e  p a ń s t w a  
p r a w u  b o ż e m u  i n a t u r a l n e m u  m o ż e  d a ć  p o d s t a w y  
z d r o w e j  o r g an i za c j i  p a ń s t w o w e j .  U e h i o n i  to p a ń ­
s t w o  z j ec ne j  s t r o n y  od  w s z e l k i e g o  n a d u ż y w a n i a  
w ł a d z y  w f o r mi e  r ó ż n y c h  l o t a l i s t y c z n y c h  s y s t e m ó w ,  
z d r ug ie j  s t r o n y  —  ód  l i b e r a l n e g o  u j ęc i a  p r ze z  p t d : 
k r e ś l e n i e  s p o ł e c z n e g o  c h a r a k t e r u  n a t u r y  łódzkiej .

3. G ł ó w n ą  d r o g ą  d o  u z d r o w i e n i a  ż y c i a  z b i o r o ­
w e g o  jes t  u z d r o w i e n i e  życ i a  r e l i p i , n eg o  i e t y c z m  - 
go s z e r o k i c h  ^n.as o b y w a t e l i  z a r ó w n o  w s fe i ze  h  h 
o b o w i ą z k ó w  i n d y w i d u a l n y c h  jak i pub l i cz n yc h .  P o ­
czuc i e  o b o w i ą z k u  i o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w o b e c  B o g a  
i w s p ó ł o b y w a t e l i  p o w i n n o  b y ć  w y t y c i n ą  d l a  d z i a ­
ł a l n o ś c i  r z ą d ó w  i j e dn os t e k .  W s z c z eg ó ln o śc i  udz i a ł  
w  o d p ;  w l e ć z i a l n y m  z a s zc z y c i e  s p r a w o w a n i a  w ł . ć z y  
w i n i e n  b y ć  u w a r u n k o w a n y  c e n z u s e m  e t y c z n y m ,  
k t ó r e g o  s p e c j a l n e  p o s z e r z a n e  w y m a g a n i a  w i n n y  
z n a l e ź ć  swój  w y r a z  w  z a s a d a c h  u s t r o j o wy c h  i p r z e ­
p i s a c h  p r a w n y c h .

4... W ś c i s ł ym z w i ą z k u  z p o w y ż s z y m  p ozos ta j e  
k o n i e c z n o ś ć  w s z e c h s t r o n n e g o  p o g ł ę b i a n i a  z n a j o m o ­
śc i  p o d s t a w o w y c h  z as ad  n a u k i  Ko śc i o ł a  w ś r ó d  s: e-  
r o k i ch  m a s  po l sk i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

5. G ł ó w n y  c i ę ż a r  p r z e k s z t a ł c e n i a  na s ze g o  ż y ­
c i a  publ i  z n e g o  p o w i n i e n  s p o c z y w a ć  n a  świeck ic l ą  
m a s a c h  k a t o l i c k i ch  ś w i a d i m y c h  s w y c h  c e l ó w i d z i a ­
ł a j ą ' y c h  p o d  d u c h o w y m  k i e r ó w n i c i w e m  h i e r a r ch i i  
k o ś c i e l n e 1,

6. Nie  n r u sz a j ąc  z a s a d y  t l e r anc j i ,  r e a l i z o w a ­
n i e  Zfsad  rel igi i  ka t o l i ck i e j  p owi i . no  b y ć  p r z t p  o- 

. w a d z a n e  p n e z  p o l sk i e  r u c h y  p o i  t yc z n e ,  k t ó r e  m e  
o d r z u c i  ją N a u k i  O b j a w i o n e j  i n i e  op i e r a j ą  s w e g o  
p r o g r a m u  n a  z a s a d a c h  m a t e r i a l i z m u  d z i e j owe go  i 
h a s ł a c h  w a ł k i  klas .  K o n s e k w e n t n e  r e a l i z o w a n i e  z a ­
s ad  e t yk i  c h rz e ś c i j a ń sk i e j  p r z e z  s t r o n n i c t w a  p ol sk i e  
p o w i n n o  p r z y c z y n i a ć  się do  k o n s t r u k t y w n e j  akcj i  
j e d n o c z e n i a  n a r o d u  p o l s k i eg o  vy c i ę ż k i ch  z a d en i c c h  
j ak i e  ma  o n  d o  s p e ł n i e n i a  w c z a s i e  w o j n y  i p o  jej 
z a k o ń c z e n i u " .

Z Ż Y C I A  P O L O N I I  A M E R Y K A Ń S K I F J
D n i a  11 p a ź d z i e r n i k a  br .  p r z y p a d a ł a  164- le tnia  

r o c z n i c a  ś mierc i  K a z i m i e r z a  Pułaski e  go p o d  S a v a n ­
n a h  w  w a l c e  o w o l n o ś ć  S t a n ó w  Z ę d n o c z o n y c h .  
Z tej  rc-cji —  d o r o c z n y m  z w y c z a j e m  —  w c a ł . L h  
S t a n a c h  Z e d n o c z i m y c h  mi a ł o  mi e j sc e  sz e r e g  u r o -  
c zy s  ośc i  i ob  h o d ó w '  o r g a n i z o w a n y c h  z a r ó w n o  p rz e z  
w ł a d z e  i s p o ł e c z e ń s t w o  a m e r y k a ń s k i e ,  j ak p r zez  
P o l o n i ę  a m e r y k a ń s k ą .  B u r m i s t r z  N o w e g o  J o r k u  La  
G u a l d i t  ogło ił p r z y  t e j  okaz j i  o d e z w ę ,  w k tór e j  
s t w i e r dz i ł  n . i ędzy  innymi :

„ O b r o n a  W a r s z a w y  b y ł a  h i s t o r y cz n y m  c z y n e m  
b o l a t i r s E i m  w p o n u r y c h  d n i a c h  nas ze j  c y w i l i  acji .  
B r a k  jest  s ł ów n a  o p . s a n i e  b o h a t e r s t w a  i z d e c y d o ­
w a n e j  p o s t a w y  P o l a k ó w .  S ł o w a m i  j e d n a k  nie  p o ­
k r z e p i m y  n a r o d u  p o L k i e g o .  P o l s k a  z as ł u ży ł a  sol  ie 
n a  Coś wi ęce j ,  a m i a n o w i c i e  na s t a n o w c z e  i w y r a -
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żne zapew nien ie ,  że będzie  osw obodzona ,  Możemy 
rcż zapew nić  naród  polski, że wojna n.e skończy 

■ się tak  długo, póki Po lska  nie odzyska  wolnośc i  i 
INierncy nie zos taną  w y p ęd zen i  z kraju.  W Polsce  
p ozos taną  tylko ci Niemcy, k tórzy zmuszeni  będą  
do tego, aby swymi b rudnym i rękam i o d budow ać  
lo, co z i iszczy li .  N aród  a m erykańsk i  mówi do n a ­
rodu  polskiego: Idziemy do was z wojskiem i : ęką 
wyc iągn ię tą  do w sp ó łp racy " .

M A N IF E S T A C JA  PR ZY JA ŹN I PO LSK O  - 
n U S T K A L  J 6 K I E J

D nia  6 paźdz ie rn ika  na jednym  z cm en tarzy  
lo n dyńsk ich  o dby ła  się uroczystość  ods ło n ięc ia  ta- 
olicy pam ią tkow ej na  grobie P aw ła  Strzeleckiego, 
słynnego p odróżn ika  i o d k ry w cy  polskiego, k iory  
położył wielk ie  zas ługi  w poznaniu  Austra lii .  Na 
uroczystość ,  k tó ra  o dby ła  się  w 70-tą roczn icę  zgo­
nu Strzeleckiego, p rzyby ł  wysoki  kom isarz  Austra lii  
B rius w raz  z l icznymi przeds taw .c ie lam i  władz a u ­
strali jskich,  oraz  p rem ier  M ikoła jczyk  w otoczen iu  
p rz ed s ta w ic ie l i  w ładz  polskich. W przem ów ien iu  
prem. M ikołajczyk  podkreślił ,  że S trze leck i  zapo­
czą tk o w ał  przyjaźń m iędzy  Polską  i A us tra l ią ,  isaj- 
wyzszy szczyt w A ip a cń  austral i jsk ich , odkryty  przez 
S trzeleckiego, n azw an y  zosta ł  drogim dla każdego 
i-olaka im ieniem  T ad eu sza  Kościuszki, Z adzierzgnię­

te  p rzed  70 ciu kilku laty więzy p izy jażu i  staiy się  
szczególnie  silne w czasie  obecnej  wojny, gdy Po 
lacy  i A u s tra l i jc zy cy  p rze lew ają  na  f ron tach  k r e v  
w o b ro n ie  w sp ó ln y ch  idea iow  i w o inczc i,  L.bii 

' oddz ia ły  po lsk ie  walczyty  razem  ram ię  przy ram ie ­
niu z żołn ierzami słynnej 9-ej dywizji  australi jsk ie j,  
b a n d e r a  polskiej  m aryna rk i  hand low ej  nie je s t ' ju ż  
Zjawiskiem n iezw yk łym  w portach  aust ia l i jsk ich . 
b ra te r s tw o  b ron i  zaw iązano  ńa w ie lu  fron tach ,  po­

n iew aż  żołn ierz  austral i jsk i  i polski w spó ln ie  stoją 
na straży wielu  odcinków . W a.k i  na  w schodn ie j  p u ­
styni, na  polskich rów ninach ,  jak i na da lekim  P a ­
cyfiku są fragm entem  i  go samego boju o wolność 
i dem okrację ,  tego samego boju przeciw uc iskowi 
i tyranii .  Z jednoczone  n a ro d y  wa lczą  o wspólne  
ideały i w po ln y ch  m ają  wrogów. Z t go p o r o d u  
w trzecim dniu po  n apaśc i  n iemieckiej na  P o l s , ę  
A ustra l ia  w ypow iedzia ła  wojnę n iem ieck iem u  n a ­
pastn ikow i.  Z tego samego p o w o d u  w p ątym dniu 
po zd radz ieck im  japońs. im a taku na P ea r l  H ar t  our 
i zagrożeniu A us tra l i i  r ząd  polski dał wyraz swej 
so l idarnośc i  z 'A u s t ra l ią ,  w a lczącą  z n ieb e zp ie cz eń ­
stwem japońskim, i Polska w y pow iedzia ła  wojnę 
tym  P rusakom  D alek  ego W schodu. Ale  nie tylko 
ńa polu walki  znajduje  wyraz w zajem na pom oc i 
s zcze ra  p rzy iaźń  Po lsk i  z Austra l ią .  Innym d o w o ­
dem jest fakt,  że rząd  australi jski przeją ł  op iekę  
n ad  in te resam i po lsk im i w Rosji  Sow ieck ie j ,  za co 
jesteśmy mu szczególnie wdzięczni. Prem. Mikołaj­
czyk zap ew n ił  n aszych  aust ra l i jsk ich  przyjaciół,  że 
dzis iaj mają t rw a łe  pom nik i  szczerej p rzy jaźn i  w 
se rcach  po lsk ich .  Pow inn iśm y  być szczególnie  
w dz ięczn i  S trze leck iem u  — .oświadczył p rem ier  — 
za rzu cen ie  z ia rna  przyjaźni polsko - austra l i jsk ie j ,  
k tóra,  jak wierzymy, będzie  się rozwijać  i p rzy czy ­
ni się do o d eu d o w y  now ego  św ia ta  w olnośc i  i sp ra ­
w iedliwości .  Wysoki kom isarz  Austra l ii  Brius p o d ­
kreśl i ł  znaczen ie  ak tu  uczczen ia  pam ięci  S t rz e lec ­
kiego jako wyrazu p rzy jaźn i  i w spó łp racy  polsko- 
u u v t r a i i j s k i e j ,  k tóra  w okresie  pow ojennym  w inna  
się  p o g łę l i ć  dla wspólnego d o b ia  obu narodów . 
K om isa rz  Brius w yraz i ł  nadz ie ję ,  że niedługo znów 
p rzy jd ą  jasne dni, k iedy  P o lacy  we w łasnym  kraju 
b ę d ą  mogli z pożytkiem pracow ać  d la  wiedzy i po ­
s tępu ludzkiego.

K O M U N I K A T  REDAKCJI  
N U M ER  NA ST ĘPN Y  ZAM IERZAM Y P O Ś W IĘ C IĆ  PR O B LE M O M  W SPÓ Ł D Z IA Ł A N IA  I W ALKI

W ŻYCIU SPOŁECZNYM,

P O SIA D A M Y  JE S Z C Z E  W  O G R A N IC Z O N E J ILOŚCI BROSZURY:
JE S T E Ś  KATOLIKIEM...  JA K IM ?  W ydan ie  drugie,
1RZY T Y G O D iMIE W M A JD A N K U . (W spom nien ia  z najsroższego obozu w Gen, G ub ). — C e n a  zł. 5.—■ 
M A Ł Ż E Ń ST W O — D Z IE C K O — SZCZĘŚCIE. (Broszura pośw ięcona  zagadnien iom  rodziny). — Cena  zł, 5,
0  P k A W O  M AŁŻEŃSK IE  PR ZYSZŁEJ POLSKI. (Obszerna  p ra ca  p rzynosząca  w y tyczne  przyszłego 
p ra w a  m ałżeńskiego Polski  O drodzone, ,  uzasadn ien ie  tez z punktu  w idzenia  etycznego, spo łecznego
1 prawnego).  — C en a  zł. óO.— ,

PROSIM Y Z A M A W IA Ć  Z A  P O Ś R E D N IC T W E M  OSÓB D O S T A R C Z A JĄ C Y C H  PISM O.

K A ŻD A  Z Ł O T Ó W K A  ZŁO ŻO N A  NA  NA SZ F U N D U S Z  PR A SO W Y  W P Ł Y W A  NA R O Z W Ó J  I R E G U ­
L A R N O ŚĆ  U K A Z Y W A N IA  SIĘ  PISMA, -  CZYTELNIKU! 1ME BĄDŹ OPIESZAŁY, NIE KIE R U J SIĘ 
FA ŁSZY W Y M  W ST Y D E M  Z Ł O Z e N IA  K IL K U Z Ł O T O W l J OFIARY, PRZED W O JN Ą  NIE BYŁO 
P .SM  ZA DA RM O. DLACZEGO M A SZ MIEĆ J E  TERA Z? -  W PŁATY NA FU N D U SZ  PR A S O W Y  

I CELE SA M O P O M O C Y  S P O Ł E C Z N E J  P R Z Y JM U JĄ  KOLPORTERZY.

K W I T U J E M Y :
NA F U N D U S Z  P R A SO W Y : Most — 5,500 +  5,500, P ro feso r  — 200, Oni — 50, Ksiądz  — 40, G e ty n ­

ga — 100, Ł apa  — 20, Bios — 410, Droga — 600, Basia  —  50.
N A  SA M O PO M O C  SPOŁECZNĄ: R enia  -  150, L. — 150, Dług -  50, Z. — 400, Z . — 300 Ś n ieży ­

ca  — 5.00J, NN pomoc — 700, K w ia ty  — 500, L. — 75, Dług. 100, XX na g łodnych  150.


